
Pojedyńczy egzemplarz 15 groezy.NMLKJIHGFEDCBA D zis ieftzy n u m er za w iera 6 itr c<

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

DnwaHnłała • ekapcd. miMlyMni* l.JO ał a odnoaae- 
l rZHUpidla. ulem prsea pooatf 30 <r. wifoej. W wy- 

paOaah nlepraewidaianych, pray watnymania praedalębioratwi, 
dMenla pracy, pnarwanla komanlkaeji, abonent ade ma prawa 
tądW poaatermlnowyeh doatarcaeił gaiety, lob iwrota oeny abona- 
aBoata. Za dalał ogtosseniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i a<*wlwUłr«nł«' al. MicUewicia 1. Telefon 80. Konto oaekowe 
P. K. 0. Pomad IM,ML - Redaktor pnyjmnje od tt-tt.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,ONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy eilną Ojczyznę!

n«łAOłfinia< Z* ogłoai. pobiera ai« od wlerasaaua. (1 
UgiOSZOnia. tm_>'to r, aa reklamy na atr. Llaaa. ar 

wiadomoiciaeb potocznych P gr na plerwaaej atr. W gr. Kabata 
udziela alg pray eieatem ogłaaaaniu. .uloa Wąbraeaki ajahaM 
triy razy tygodn. i to: w poniedziałek, drodg I piątek. Przy sąde- 
wem t ciągani u naletnoilei rabat upada. Dla wazelkleh upraw epe*> 
nyeh włalełwy jeat Sąd w Wąbraeinle. Za terminowy drak, ptaopk 

aane miejace ogłoMenia adminiatracja nie odpowiada.

N r. 123 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wiórek 20 października 1931 roku. R ok X I

M Ą D B A Ł E  
P R Z E M Ą D R Z A L I

K iedy rozeszły się w iadom ości, że  

pien iądz angielsk i załam ał się i straci?  

p ią tą  część  sw ej w artości, rów nocześn ie 

d o w ied z ie liśm y s ię , że w śró d n iek tó ­

ry ch  lu d z i w  P o lsce  p o w sta ł p o p ło ch .

Szeptano  po kątach i naradzano się  

z cicha, niek tórym  zasobnym osobisto-  

^ciom  bardzo w yciągnęły się m iny. 0-  

k a za ło się bow iem , że m am y w  Polsce  

ta k ich  m ą d ra li, k tó rzy  p o w a żn e k a p ita ­

ły sw o je u lo k o w a li w  B a n k u A n g ie l­

sk im . N ie d o w ierza li P o lsce i z ło tem u  

]> o lsk iem u . N iech  tam  inn i tracą  —  m ó ­

w ili po cichu  —  w  razie czego m y oca­

lim y sw oją skórę i nasze kapitały w  

B anku  A ngielsk im .

Z am iast tedy użyć sw oich  kapitałów  

ćzy to w  przem yśle, handlu , lub w  ro l­

nictw ie w  Polsce, sam oluby te trzym ały  

sw e pien iądze w  B anku A ngielsk im  bez  

pożytku  dla sieb ie i z w ielką szkodą  dla  

Polsk i. Pew nego dnia m ądrale ci do- 

udędzieli się , że s tra cili p ią tą część  

s iw y ch  k a p ita łó w , u m ieszczo n y ch  w  A n -

N ie pili, nie jed li, a grube pien iądze  

stracili. —  D obrze w am  tak —  pom yśli 

.n iejeden —  czem u  nie trzym aliście pie­

n ięd zy w  Polsce, w  zło tych polsk ich . —  

D o sta lib y śc ie tu ta j d o b ry p ro cen t i n ie  

s tjta e ilib y śc ie a n i g ro sza . K ra jo w i za ś  

p rzy n ie ś lib y śc ie p o ży tek , b o p ien ią d ze  

w a sze  p o szły b y  d o  o b ro tu  w  P o lsce , d a ­

ły  lu d z io m  p ra cę  i za ro b ek .

N ie zdążyli jeszcze ochłonąć nasi m ą­

d ra le , którzy  zaw ierzy li pien iądzom  an ­

gielsk im , gdy  przychodzi now a bieda na  

innych m ądrali przem ądrzałych —  na  

am atorów  dolara.

N ie brak tych „dolarow iczów " nie 

ty lko po m iastach i m iasteczkach , ale i 

po w siach naszych . K ręcą nosem na  

zło tów kę polską, a cm okają z zachw ytu  

gdy  im  dolar do  ręk i w padnie. Z araz go  

chow ają do kuferka, do jak iej skry tk i 

potajem nej. —  N iech tam  leży  na czar­

ną godzinę! —  D olar —  to  pien iądz pe ­

w ny, nigdy  nie straci na w artości, bo A - 

m eryika bogata. N asza Polska biedna, 

niew iadom o jeszcze co ze zło tów ką bę ­

dzie.

T ak  rezonow ali przem ądrzali m ądra ­

le po  naszych  w ioskach , m iastach i m ia­

steczkach .

N ie jed n em u m y szy i szczu ry zg ry ­

z ły d o la ry w  sch o w k u , in n em u p o ża r  

zn iszczy ł, lu b z ły cz ło w iek  w y śled z ił i 

u k ra d ł.

A le nie odstręczało  to ich od dolara. 

K a żd y  chw ytał go chętn ie i chow ał głę­

boko, nie zastanaw iając się jak ciężką  

krzyw dę w yrządza przez to polsk iem u  

zło tem u, a przez to i całem u ogółow i 

polsk iem u.

A ż tu przychodzi i n a  m ą d ra li d o la ­

ro w y ch cza rn a g o d z in a . D olar traci 

dzisiaj na kursie , poniew aż A m erykanie  

za n a d to szeroko rozpuścili sw e pien ią­

d ze po św iecle. W ypożyczyli w ielk ie 

kapitały N iem com , których N iem cy  od ­

dać  im  niechcą, w ypożyczyli A nglji, A n- 

glja też popadła w  kłopoty . D zisiaj zło ­

to  u c iek a  ze  Stanów  Z jednoczonych do

P rześ la d o w a n ia  n a  Ł o tw ie
Z A M Y K A N IE  T O W A R Z Y S T W  P O L S K IC H .

D y n eb u rg . (Pat.) Ł otew ski sąd o- 

kręgow y rozpatryw ał spraw ę Z w iązku  

Polaków  na Ł otw ie i Z w iązku Polsk iej 

M łodzieży ,

Sąd ogłosił w yrok, m ocą którego , 

Z w ią zek  P o lsk ie j M ło d z ieży  zo sta ł za m ­

k n ię ty .

Z  F R O N T U  M A N D Ż U R S K IE G O .

Ania imtt niw aa War
IN T E R W E N C J A  L IG I N A R O D Ó W .

M o sk w a . (Pat.) W edług doniesień  

sow iedkich na niektórych odcinkach  

kolei w schodnio-ch ińsk iej zauw ażyć się  

daje ostatn io w zm o żo n a d z ia ła ln o ść e -  

m ig ra cji ro sy jsk ie j.
O baw iając się pow ażniejszych w y ­

stąpień ze strony em igracji, dow ództw o  

w ojsk chińsk ich o b sa d ziło w ięk szem i  

o d d z ia ła m i s ta cje  k o le jo w e , m ające zna­

czenie strateg iczne.

M o sk w a , (Pat.) D o  prasy  sow ieckiej 

donoszą, że a rm ja m o n g o lsk a pod do ­

w ództw em C zan-H aj-Pena m a szeru je  
na C ic ik a r , jedno z w iększych  m iast na  
w schodnio-ch ińskiej lin ji kolejow ej.

A kcja m ongolska m a być p o p iera n a  
p rzez w o jsk a ja p o ń sk ie .

W iadom ość o ruchach arm ji C zan- 
H aj-Pena w yw ołać m iała n ieb y w a łą  p a ­

n ik ę  n a  g ie łd z ie ch a rb iń sk ie j.

T o k io . (Pat.) W  now ych instruk ­
cjach , przesłanych przedstaw icielow i  

jdaponji w  G enew ie Y oshizaw a, rząd ja­
poński zaznacza, że przed złożeniem  o- 
św iadczenia  w  spraw ie ostatecznego sta  
now iska, jak ie zajm ie w obec decyzji L i­
gi N arodów , rząd pragnie w yjaśn ien ia  
pew nych punktów , dotyczących legal­
ności te j decyzji i nadania je j biegu  
przez L igę N arodów , nie decydując u- 
przednio o tem , czy działała ona legal­
nie.

—  x  —

D Y R E K C J A F R A N C U S K O -P O L S K IE G O  T O W . K O L E J O W E G O  
Z W IE D Z A  L IN J Ę G D Y N IA — K A T O W IC E .

W  ty ch d n ia ch p rzy b y li d o W a rsza w y fra n cu scy czło n k o w ie R a d y Z a rzą ­

d za ją cej i K o m ite tu D y rek cy jn eg o fra n cu sk o -p o lsk ieg o to w . k o lejo w eg o .  
W y jech a li o n i 1 3 h m . n a d w u d n io w y o b ja zd m a g istra li w ęg lo w ej celem  za ­

p o zn a n ia s ię z p ra ca m i b u d o w la n em i, p ro w a d zo n em i n a te j lin ji. G o śc ie  
fra n cu scy zw ied zili w  G d y n i p o r t w o jen n y i h a n d lo w y , w y ra ża ją c  - g o rą cy  
za ch w y t n a d ro zb u d o w ą p o rtu , n a stęp n ie o p u śc ili o n i G d y n ię , u d a ją c s ię  
sp ec ja ln y m  p o c ią g iem  p o n o w o zb u d o w a n y m  to rze d o K a to w ic . —  I lu stra cja  
n a sza p rzed sta w ia  s ta c ję B ą k n a P o m o rzu , n a p ó łn o cn y m  o d cin k u n o w o b u -  

d u ją cej s ię m a g istra li, k tó ra  ro zw id la s ię tu n a C zersk  i B y d g o szcz .

Francji, banki am erykańskie zaw iesza- sty tucji bankow ej, Procent m u idzie, 
ją w ypłaty , bezrobocie dochodzi do o- pien iądze w  każdej chw ili odebrać m o- 
grom nej liczby kilku m iljonów  głów . —  że, nie jest narażony na to , że straci na  
Ź le tedy dzieje się z dolarem . D o la r w  w artości.
W a rszaw ie  ju ż sp a d a , tra ci  n a  w a rto śc i. T rw a łe rzą d y w  P o lsce , b a rd zo o -  

K to m a schow ane dolary , uczyni naj- s tro żn a d z ia ła ln o ść B a n k u P o lsk ieg o , 
lep iej, gdy w ym ieni je na zło te polsk ie za p ew n ia ją  trw a ło ść p ien ią d za  p o lsk ie -  
i ulokuje w  jak im ś banku czy innej in - g o . D la teg o  ze  w szy stk ich  m ą d ra li n a j­

W  spraw ie Z w iązku Polaków  na  Ł o ­
tw ie, sąd postanow ił w ezw ać św iadków  
i polecił Z w iązkow i przedstaw ienia sp i­
su członków  za rok  ubieg ły i r. 1931. —  
Spraw a Z w iązku Polaków na Ł otw ie 
rozpatryw ana będzie ostatecznie, praw ­
dopodobnie  za kilka tygodni.

Ś m ierć E d iso n a
N o w y J o rk , 1 8 . 1 0 . (P a l.) —  D ziś o  

g o d z . 3 ,2 4 n a d  ra n em  zm a r ł T o m a sz  E -  

d iso n .

N iem cy  za m y k a ją  szk o ły  
p o lsk ie

Przed rok iem  Polsk ie T ow arzystw o  
Szkolne w  Z łotow ie uzyskało zezw ole­
n ie rządu pruskiego na otw arcie do ­
kształcających szkół polsk ich  na pogra ­
niczu . .

Szkoły rozw ijały  się pom yśln ie, gro ­

m adząc całą m łodzież polską w  sw ych  

m urach .

Z  początk iem  b. r. szkolnego  w ładze  
niem ieckie nie zezw oliły nauczycielom  
polsk im  w  N iem czech na nauczanie w  
szkołach  dokształcających , co  pociągnie 
za sobą zam knięcie 22 szkół. C iężki 
to cios dla em igracji polsk iej w  N iem ­
czech . Sądzim y, że kom peten tne w ła­
dze polsik ie upom ną się o praw a  dla na ­
szych rodaków  za kordonem

R odacy —  ślem y W adi apel: W y ­
trw a jc ie !

Milionowe straty
P o lsk i w  ro zra ch u n k a ch  

z G d a ń sk iem

Przy podziale dochodów celnych z  
G dańskiem  Polska traci od 1925 r. po ­
czynając, przeszło półtora m iljona zło ­
tych rocznie. W ynika to z um ow y  poi- 
sko-gdańskiej, zaw artej w W arszaw ie  
w październ iku 1921 r., w edług której 
dochód z w szystk ich ceł pobranych na  
teren ie Polsk i i G dańska dzieli się m ię­
dzy obie strony proporcjonaln ie do  
liczb ludności ustalonych w  ostatn im  
sp isie .

Straty  Polsk i pochodzą stąd , że kie­
dy G dańsk leg itym ow ał się w ynikam i 
sw ego sp isu z 1924 r., a ostatn io naw et 
opiera się na cyfrach z roku 1929, Pol­
ska m usi w ciąż brać za podstaw ę zu ­
pełn ie już nieaktualną liczbę ludności 
z 1921 r.; liczba ta z 27 m iljonów  noto ­
w anych w ów czas, niew ątp liw ie do dziś 
w zrosła ponad 31 m iljonów .

O gólne nasze straty  z tego ty tu łu w  
ciągu tych paru la t przekroczyły sum ę  
11 m iljonów złotych . Stratom  tym za ­
pobiegnie dopiero now y sp is ludności, 
jak i się odbędzie w  Polsce w grudniu  
> . r., adkryw ając praw dziw ą, oficjaln ie  

stw ierdzoną liczbę ludności.

m ą d rze jszy n a p ra w d ę je st ten , k to s ię  
trzy m a  w ła sn eg o  p o lsk ieg o  z ło teg o .

C zło w iek  p ra w d z iw ie  m ą d ry  w ie , że  
jem u b ęd z ie d o b rze , g d y w szy stk im  w  
P o lsce b ęd zie d o b rze , że n iem a  szczę ­

śc ia d la  jed n o stk i, g d y n iem a szczęśc ia  
w  g ro m a d z ie .
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M A R S Z A Ł E K P IŁ S U D S K I W  R U M U N JŁ

W  ty ch d n iach M arsza łek P iłsu dsk i u d ał się n a p aro ty g o d n io w y u rlo p w y p oczy n k o w y d o C ar­

m en S ilv a w R u m u n ji. N a zap ro szen ie k ró la K aro la za trzy m ał się P . M arszałek p o d ro d ze  

n a zam k u k ró lew sk im  w  S in a ja , g d zie p o d ejm ow any b y ł śn iad an iem p rzez k ró la . N astęp n ie  

p o d ejm o w ał g o w  B u k areszc ie ró w n ież śn iadan iem , p rem jer ru m u ń sk i Jo rg a . Jak  w iad o m o , P . 

M arsza łek P iłsu d sk i zo stał m ian o w an y h o n o ro w y m  d o w ó d cą 1 6 p . p iech o ty ru m u ń sk iej. Z d ję­

c ie n asze p rzed staw ia m o m en t, w  k tó ry m  P . M arsza łek o p u szcza p ałac P rezy d ju m  R ad y M in i­

strów  w  B u k areszc ie , w o to czen iu liczn y ch g o śc i, b io rący ch  u d zia ł w  śn iad an iu . N a p raw o o d  

P , M arsza łk a sto i p rezes rad y  m in . ru m u ń sk ie j p ro f. Jo rg a , n a lew o p o se ł R P . p . S zem b ek , —

B u k aresz t. —  N a zam k u  k ró lew skim  
w  S in ay a. o d b y ło się n a sześć p . M ar­
sza łk a śn iad an ie, n a k tó rem  o b ecn i b y ­
li: k ró l, k siążę n astępca tro n u M ich ał, 
p rezes R ad y M in istró w Jo rg a , p o seł 
R zp lite j S zem b ek , m in istro w ie A rg eto - 
jan o , g en era ł S tefan esco , G h ica , szef

Sejm uchwalił podatki w naturze
N a  p o sied zen iu  S ejm u  p o se ł M o czu l­

sk i zrefero w ał p ro jek t u staw y  o śc iąg a ­
n iu za leg ły ch p o d atk ó w  w  n atu rze d la  
ęe ló w  w alk i z b ezro b o ciem .

U staw ą b ęd ą o b ję te n astęp u jące p o ­
d atk i: g ru n to w y , m ają tk o w y , sp adk o w y  
i p rzem y sło w y . M o g ą  o n e b y ć  sp łacan e  
ży tem , p szen icą, jęczm ien iem , g ry k ą , 
z iem n iak am i i w ęg lem , a w w y ją tk o ­
w y ch w y p ad k ach d rzew em .

P o d atn icy b ęd ą m u sie li d o starczać  
p ro d u k ty  n a w łasn y k o sz t, u staw a d aje  
jed n ak m o żn o ść o siągn ięc ia cen w y ż ­
szy ch o d m iejsco w y ch ry n k o w y ch , czy  
li d aje p ew n ą  p rem ^ig za d o w ó z,

P o s, Jasiu k o w icz (K I, N ar.) w y raża  
w ątp liw o ść w  p o w o d zen ie zam ierzeń  u -  
staw y . Jed n ocześn ie zg łasza p o p raw ­
k ę , ażeb y cen y zb o ża o b liczać w ed łu g  
cen g ie łd y w arszaw sk iej w  d n iu  p o p o ­
w stan iu za leg ło śc i.

K O N F E R E N C JA  K R Ó L Ó W

Przyszłość Bliskiego Vsehodu
T E M A T E M  O B R A D  K O N F E R E N C JI.

Jero zo lim a. i(P a t.) A g en cja R eu ­
te ra p o d aje : K o n ferenc ja k ró ló w  o d b ę ­
d zie się w  g ru d n iu ,

W  czasie k o n feren c ji b ęd ą o m aw ia ­
n e ży w otn e zag ad n ien ia, d o ty czące  
p rzy sz ło śc i B lisk ieg o W sch o d u .

P rem jer L av al w iech a! d o A m ery k i 
C O  U R A D Z I Z  P R E Z . H O O V E R E M ?

P ary ż , (P a t.) P rem jer L av al u d ał się  
d o  A m ery k i, u d zie liw szy  p rzed tem  p ra ­
sie w y jaśn ień co d o p lan u ro zm ó w , ja ­

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I* *

sz tab u g en era ln eg o S am o n o v ic i, a tta ­
ch e w o jsk , p o se lstw a p u łk . M ich ało w ­
sk i o raz ad ju tan c i k ró la .

K ró l n ad ał M arsza łk o w i P iłsu dsk ie­
m u w y so k ie o d znaczen ie, m ian u jąc g o  
szefem  1 6 p u łku  p iech o ty w  F altieen i.

—  „N ie zw racam  się —  p o w iad a p o ­
se ł Jasiu k o w icz —  d aw n y m  zw y cza jem  
d o S ejm u z p ro śb ą o p rzy jęc ie  p o p raw ­
k i, b o w ięk szo ść jest w  ręk u  B ezp arty j­
n eg o B lo k u , a w iem y d o b rze , że g ło so ­
w an ie p an ó w  n ie o d n ich  i n ie o d słu sz ­
n o śc i sp raw y  za leży * * . i(T o p o co  w o g ó le  
p . Jasiu k o w icz g ad a?)

P o s. M ik o łajczy k z K lu b u lu d o w eg o  
zg ło sił p rzy o k azji p o p raw k ę, ab y ro l­
n ik o m  u m o rzy ć część za leg ły ch p o d at­
k ó w . W  g ło so w an iu jed n ak p ro jek t u -  
staw y p rzy ję to w  d ru g iem i trzec iem  
czy tan iu b ez zm ian .

N astęp n ie Izb a u ch w aliła p ro jek ty  
u staw  o zw o ln ien iu o d p o d atk u cu k ru , 
p rzezn aczon eg o d la b ezro b o tn y ch , a  
tak że o p o d w y ższen iu  p o d atk u  o d w ina  
i p iw a,

— o —

Z ap roszen ia w y słan o ju ż d o w szy st­
k ich  k ró ló w , k siążą t, em iró w  i p rzy w ó d ­
có w  p lem io n m u zu łm ań sk ich P ó łn ocn ej 
A fry k i, B lisk ieg o W sch o d u , A arab ji i 
In d ji.

—  x  —

k ie zam ierza p rzep ro w ad zić w W a ­
szy n g to n ie z p rezy d en tem  H o o verem .

W  czasie p o d ró ży , k tó ra p o trw a 6  

d n i, p rem jer zach o w a śc isły k o n tak t z  
F ran cją za p o m o cą w y m ian y d ep esz i 
p o św ięc i w iele czasu ro zm o w o m , k tó ­
ry ch  treść  b ęd zie n aty ch m iast p rzek azy ­
w an a p rasie p rzez k o resp o n d en tó w , to ­
w arzy szący ch p rem jero w i.

D zisie jsza p rasa p o ran n a p o d aje ju ż  
szereg w rażeń , zak o m u n ik ow any ch  
p rzez  jad ący ch  n a „Ile d e  F ran ce" d zień  
n ik arzy . K o resp o n d en t d zienn ik a „L e  
Jo u rn al" Jean  M arillac stw ierd za p ew ­
n o ść sieb ie L av ala , p o ch o d zącą z g łę­
b o k ie j zn ajo m o ści teg o , co m o że zd zia ­
łać F ran cja . O b cu jąc z p rem jerem  L a- 
v alem , o św iad cza k o resp o n d en t, o d n o si 
się w rażen ie , iż w iele tru d n o śc i w  ch w ili 
o b ecn ej m o żna u su n ąć . P rezy d en t H o o ­
v er zn ajd z ie w  p rem jerze L av al ro z ­
m ó w cę b ez w y k rę tó w  czy  u k ry ty ch  m y ­
śli, k tó ry  n ie b ęd zie d aw ał o b ie tn ic n ie  
d ający ch się sp e łn ić .

O  ile p rezy d en t H o o v er zech ce i b ę ­
d zie w  stan ie co ś u czy n ić p rzy  o b ecn y m  
n astro ju o p in ji p u b liczn e j am ery k ań ­
sk ie j —  p isze w  zak o ń czen iu Jean  M a ­
rillac —  p ięk n a k arta b ęd zie d o d an a  
d o h isto rji sto su n k ó w fran cu sko -am e- 
ry k ań sk ich .

S E R D E C Z N E P R Z Y JĘ C IE  P O L A K Ó W

N A W Y S T A W IE  K O L O N JA L N E J

W  P A R Y Ż U .

P ary ż . (P a t.) N a W y staw ie K o lo -  
n ja ln ej w y d an e zo sta ło śn iad an ie n a  
cześć d eleg ac ji zarząd ó w m iejsk ich m . 
W arszaw y i P o znan ia, W  zastęp stw ie  
g łó w n eg o k o m isarza w y staw y m arsza ł­
k a L y au tey , k tó rem u stan zd ro w ia n ie  
p o zw o lił b y ć o b ecn y m n a p o czą tk u  
śn iadan ia , p rzem aw ia ł jeden z k o m isa­
rzy w y staw y , b . p refek a d ep artam en tu  
S ek w an y  p . M o rin , k tó ry  p o w ita ł w  ser­
d eczn y ch sło w ach d eleg ac ję p o lsk ą .

P rzy p o m n ia ł o n , że w  r. < b . m ija 6 4  
la ta o d ch w ili, g d y p o d czas n ajc ięższe j 
o p resji, w  jak ie j zn alaz ła się P o lsk a , 
zn alazł się w  P ary żu fran cu z , p ó źn iej­
szy m in iste r K arol F lo q u et, k tó ry  p o w i­
ta ł p rzy b y w ająceg o n a  P o w szech n ą W y  
staw ę d o P ary ża cara A lek san d ra II, 
sło w am i „N iech ży je P o lska!" O d w aż ­
n e te sło w a zn alaz ły sw e u rzeczy w ist­
n ien ie .

P ew ien jestem  —  o św iad czy ł w  za ­
k o ń czen iu m ó w ca —  że b ęd ę w y razem  
u czu ć w szy stk ich fran cu zó w , w ita jąc
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ty m  sam y m  o k rzy kiem  p rzy b y ły ch  n a  o -  
b ecn ą w y staw ę p rzed staw ic ie li d w u g łó  
w n y ch m iast W o ln ej i O d ro dzo n ej P o l­
sk i".

'P o d k o n iec śn iad an ia p rzy b y ł m ar­
sza łek L y au tey , k tó ry w y g ło sił k ró tk ie  
p rzem ó w ien ie, tch n ące , jak zaw sze , 
w ielk ą serd eczn ośc ią d la P o lsk i. P rzy ­
p o m n ia ł o n sw o je la ta d ziec ięce , g d y  
ró sł n a z iem i lo ta ry n g sk ie j w  o to czen iu  
im ig ran tó w p o lsk ich , o d k tó ry ch n au ­
czy ł się szan o w ać i k o ch ać P o lsk ę .

W  im ien iu  P o lsk i zab ra ł g ło s, w  za ­
stęp stw ie n ieo b ecn eg o w  P ary żu am b a­
sad o ra C h łap o w sk ieg o , ch arg e d ‘affa i- 
les m iniste r M iih lste in , k tó ry p o d zięk o ­
w aw szy m arsza łk o w i L y au th ey za u - 
p rzejm e w y razy , sk iero w an e p o d ad re ­
sem P o lsk i, p o d k reślił jeg o o g ro m n e  
zasłu g i n a p o lu k o lo n izac ji, n azw aszy  
g o b o h aterem n ie ty lk o F ran cji a le i 
P o lsk i.

M ó w ca zako ń czy ł, w zn o sząc zd ro ­
w ie m arsza łka L y au tey i p ijąc za d al­
szy ro zw ó j p o m y śln ie ro zp o czę teg o  
p rzez n ieg o d zie ła o stateczn e j k o n so li­
d acji, w ielk ieg o fran cu sk ieg o im perju m  
k o lo n ja ln eg o .

P ro test P o lak ó w
P R Z E C IW  Z A M Y K A N IU S Z K Ó Ł .

P iła . (P a t.) Z arząd P o lsk ieg o T o ­
w arzy stw a  S zk o lneg o  n a o b w ó d  reg en cji 
p o lsk ie j p o w ziął w  d n iu  so b o tn im  n a  p o ­
sied zen iu w  Z ło to w ie n astępu jącą u -  
ch w ałę :

„Z arząd  P o l. T o w . S zk o ln . w  Z ło ­
to w ie zak ład a p u b liczn y p ro test  
p rzec iw k o zarząd zo n em u p rzez re ­
g en cję w  P ile zam k n ięc iu p o lsk ich  
szk ół d o k sz ta łca jący ch n a P o g ran i­
czu , u w ażając , że  zarząd zen ie to  jest 
sp rzeczn e  z  o rd y n ac ją  p ru sk ą  o  szk o ­
łach  m n ie jszo śc io w y ch  z 3 1 . 1 2 . 2 8  r.

Z arząd  w zy w a Z w iązek P o lsk ich  
T o w arzy stw  S zk o ln y ch  w  N iem czech  
w  B erlin ie  d o  p o d jęc ia en erg iczn y ch  
zab ieg ó w p rzec iw k o p o g w ałcen iu  
p raw  m n ie jszo ści p o lsk ie j n a P o g ra ­
n iczu ".

O rg an lu d n ośc i p o lsk ie j n a P o g ran i­
czu „G ło s P o g ran icza* * w Z ło to w ie ze  
sw ej stro n y  zap ro testo w ał w  im ien iu o -  
g ó łu p rzeciw k o zam k n ięc iu p o lsk ich  
szk ó ł d o k sz ta łca jący ch n a P o g ran iczu , 
en erg iczn ie d o m ag ając się n aty ch m ia ­
sto w eg o o tw arcia ich .

L itw a w y p o w iad a  
k o n k o rd a t

R O Z D Z IA Ł

P A Ń S T W A  O D  K O Ś C IO Ł A .

K ró lew iec . (P a t.) „A llg em ein e Z ei- 
tu n g " p o d aje w iad o m o ść  o zam ierzo n em  
w y p o w ied zen iu k o n k o rd a tu p rzez L i­
tw ę . D o n o szą ze źró d eł rzek o m o d o ­
b rze  p o in fo rm ow an y ch , że litew sk ie  sfe ­
ry  rząd o w e n o szą się z m y ślą w y p o w ie ­
d zen ia k o n k o rd a tu . M iało b y to n astą ­
p ić w  w y p ad k u zao strzen ia się sto su n ­
k ó w  m ięd zy  K o w n em  a W aty k an em , o - 
raz w w y p ad k u k o n ty n uo w an ia p rzez  
A k cję K ato lick ą d o ty ch czaso w ej d zia ­
ła ln ośc i. S fery rząd o w e u trzy m u je , że  
zw o len n icy A k cji K ato lick iej m o g lib y  
w y stąp ić p rzec iw rząd o w i jedy n ie n a  
p o d staw ie k o n k o rd atu . W  zw iązk u z  
te rn rząd litew sk i m o że b y ć zm u szo n y  
d o w y p o w ied zen ia o b ecn eg o k o n k o rd a ­
tu i zab ieg ó w  o zaw arc ie n o w eg o , k tó ­
ry b y n ie stan o w ił p u n k tu w y jśc ia d la  
ak cji p rzeciw rząd o w ej.

PrEyehwyeenie groźnych 
bandytów

L u b lin , (P a t) —  P o lic ja aresz to w a ­
ła b an d y tó w Jan a P d ło sze ja i Jan a  
S p ry szak a , k tó rzy o sta tn io d o k o n ali n a ­
p ad u b an d y ck iego n a F ran ciszk a 0 1 - 
szań sk ieg o p o d w sią M ajd an G ó rn y w  
p o w . b iłg o ra jsk im . O b aj stan ą  p rzed są ­
d em  d o raźn y m .
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Z b r o d n ia  P . P . S .
P R Z Y S Ł U G U J Ą  S IĘ  A N T Y P O L S K IE J  P R O P A G A N D Z IE .

O  p r a w a c h  P o ls k i d o z ie m  k r e s o ­

w y c h ś w ia d c z ą  g ę s to  s p o ty k a n e „ k u r ­

h a n y ” , te  c ic h e m o g i ły , c o  je j w o ln o ś c i  

o b r o ń c ó w  p r z y k r y ły , tu d z ie ż  g ę s to  o s ia ­

d ły  i z a h a r to w a n y  lu d  p o ls k i . L u d n o ś ć  

p o ls k a , m ie s z k a ją c a  n a  z ie m ia c h  k r e s o ­

w y c h  je s t e l i tą  k u l tu r a ln ą , tk w ią c ą , ja k  

ś w ie c z n ik i p o m ię d z y  m a s a m i R u s in ó w ,  

u tr z y m y w a n y c h  w  c ie m n o c ie  p r z e z  d a ­

w n y  c a ra t R u s in i , m a ło  u ś w ia d o n u e n i  

n a r o d o w o , a  ja k o  lu d z ie  m n ie j k u l t i^ ln i  

s ą m a te r ja łe m  w ie lc e p o d a tn y m  n a  

w s z e lk ą a g i ta c ję , z n a le ź li o s ta tn io  b a r ­

d z o g o r l iw y c h  r e z c z n ik ó w w  P o ls k ie j  

P a r t j i  S o c ja l i s ty c z n e j .

P a r tja  ta , n a  o s ta tn iem  p o s ied z en iu  

se jm u  p o s ta w iła  w n io sek , a b y z M a ło ­

p o lsk i w sc h o d n ie j a ż p o r z e k ę S a n , z  

W o ły n ia  i c zę śc i P o le s ia , u tw o r zy ć  o so ­

b n ą  p r o w in c ję o  b a r d z o  sz er o k ie j a u to -  

n c m ji te ry to r ja ln e j z w ła sn y m  se jm e m  

k r a jo w y m .

C z y l i m a p o w s ta ć  p a ń s tw o  w  p a ń ­

s tw ie , T a k  p r z y n a jm n ie j c h c e P o ls k a  

P a r t ja S o s c ja l is ty c z n a . —  P r o je k t n a -  

w s k r o ś id e a ln y  —  g o d n y s o c ja l i s tó w  

p o ls k ic h .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o , c z y P . P . S .  

s w ó j w n io s e k  w  p e łn i ś w ia d o m o ś c i s p ło ­

d z i ła  i p o s ta w iła , c z y  te ż  w  s ta n ie  p r z y ­

ć m ie n ia u m y s łu i s u m ie n ia o b y w a te l ­

s k ie g o , c a łe s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie s o ­

l id a r n ie  p ię tn u je g o , ja k o  z b r o d n ię s ta ­

n u , w y m ie r z o n ą  w  c a ło ś ć  i n ie r o z e r w a l­

n o ś ć P a ń s tw a  P o ls k ie g o ,

Z ło ty  m e d a l n a le ż y  s ię P , P , S , o d  

M ię d z y n a r o d ó w k i i p r o p a g a n d y a n ty ­

p o ls k ie j z a  p r z y s łu g ę  —  o d  n a s p o g a r ­

d a  n a le ż n a  z d ra jc o m  s ta n u .

S T R A S Z N E  Ż N IW O .

Blisko 1500 osób zmarło na cholerę
E P ID E M IA  C H O L E R Y  W Y G A S A .

N ie p o d le g ła P o ls k a o d p ie rw s z y c h  

d n i s w e j w o ln o ś c i u w a ż a n ą  b y ła  p r z e z  

R o s ję  S o w ie c k ą  i N ie m c y  z a p a ń s tw o  

s e z o n o w e . K ie d y  te  r a c h u b y  z a w io d ły ,  

g d y  z ie m ie  R z e c z y p o s p o l i te j , z łą c z o n e  

r a z e m  m o c n e m i w ę z ła m i k r w i , k u l tu ry  

i in te re s ó w  g o s p o d a r c z y c h , w y k a z y w a ć  

p o c z ę ły  d o ś ć  w ie lk ą s p o is to ś ć  i n ie r o ­

z e r w a ln o ś ć , w ó w c z a s z a c z y n a ją b y ć  

c z y n n i „ s z a ta n i” .

N a te r e n a c h  w o je w ó d z tw w s c h o d ­

n ic h  z n a le ź li e m is a r ju s z e , w y s ła ń c y  w r o ­

g ic h  n a m  p a ń s tw  o ś c ie n n y c h , b y  p o d łą  

a g i ta c ją  b u r z y ć  lu d , s ia ć  f e rm e n t i n ie ­

z a d o w o le n ie , o b ie c u ją c  m u  i z a c h w a la ­

ją c  r a j b o ls z e w ic k i . W r a ż a  n a m  p r o p a ­

g a n d a  p o c z ę ła  s ię s z e r z y ć i n a  f o r u m  

p o l i ty k i m ię d z y n a r o d o w e j. D o c ie ra ła  

n ie je d n o k r o tn ie  d o  L ig i N a r o d ó w , g ło ­

s z ą c w s z ę d z ie o p r z e ś la d o w a n ia c h , u -  

c is k u  i g n ę b ie n iu m n ie js z o ś c i n a r o d o ­

w y c h  p r z e z  P o ls k ę . A  c h y b a  n ig d y  n ie  

b y ło  i n ie m a  w ię k s z e j to le ra n c ji , n iż  w  

P o ls c e .

S a m i d ź w ig a liś m y  k a jd a n y  n ie w o l i—  

z n a m y  ic h  c ię ż a r .

N ie s to s u je m y  r e p r e s j i , u c iś k u , ’ le c z  

p r a g n ie m y  z g o d n e j , h a r m o n i jn e j w s p ó ł ­

p r a c y  z  lu d n o ś c ią  in n y c h  p r z e k o n a ń  r e ­

l ig i jn y c h , c z y  n a r o d o w y c h d la d o b r a  

P a ń s tw a . P r a w d a , ż e  p o w o d o w a n i z a ­

p e w n ie n ie m  b e z p ie c z e ń s tw a o b y w a te l i  

i ic h  m ie n ia , m u s ie l i ś m y  w y tr ą c ić p ło ­

n ą c ą  ż a g ie w  z  r ą k  s a b o ta ź y s tó w  u k r a iń ­

s k ic h , a le  ta k  w s z ę d z ie  p o s tą p io n o b y  z e  

z b r o d n ia r z a m i . Z ie m ie  k r e s o w e , k tó r e  

p o tr a f i l i ś m y  o b r o n ić o d  z a b o ru  d z ik ic h  

T a ta r ó w  i T u rk ó w , te r a z  m ie l ib y ś m y  

o d d a ć  n a  p a s tw ę  k o m u n iz m u -

t
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Za morderstwo rabunkowe kara śmierci
P ier w sza  r o z p ra w a  d o r a ź n a w  L o d z i,

Ł ó d ź , (P a t.) —  W  łó d z k im  S ą d z ie  o b r o n a  z w r ó c i ła  s ię  d o P . P r e z y d e n ta  

O k r ę g o w y m  o d b y ła s ię p ie r w s z a r o z ­

p r a w a  w  t r y b ie  d o r a ź n y m  p r z e c iw k o  A -  

d a m o w i F a g a s o w i, k tó r y  z a m o r d o w a ł w  

c e la c h r a b u n k o w y c h W a c ła w a S ta r k a ,

W n io s e k o b r o n y c o d o u z n a n ia  

z m n ie js z o n e j p o c z y ta ln o ś c i o s k a rż o n e ­

g o  s ą d  o d r z u c i ł . P r o k u ra to r d o m a g a ł  

s ię k a r y ś m ie r c i . O b r o ń c a u s i ło w a ł  

p r z e d s ta w ić  d o w o d y  n ie p o c z y ta ln o ś c i .

S ą d  d o r a ź n y  sk a z a ł F a g a sa  n a  k a r ę  

śm ie r c i p r ze z p o w ie s iz e n ie .

Z a r a z p o  w y d a n iu  p r z e z s ą d  d o r a ­

ź n y  w y r o k u , n a  m o c y  k tó r e g o A d a m  

F a g a s z o s ta ł s k a z a n y  n a  k a r ę ś m ie rc i ,

z p r o ś b ą  o u ła s k a w ie n ie . P o  p ó łn o c y  

n a d e s z ła  o d p o w ie d ź  z  K a n c e la r j i C y w il ­

n e j , ż e  P . P r e z y d e n t z  p r a w a  ła s k i n ie  

s k o rz y s ta ł . W  g o d z in a c h  r a n n y c h  o d ­

b y ła  s ię  e g z e k u c ja .

O D K O P A N IE

G R O B U  P R Z E D H IS T O R Y C Z N E G O

B y d g o sz c z , N a  te r e n ie  n a d le ś n , M e -  

s l in o w o , o d k o p a n o  g r ó b  p r z e d h is to ry c z ­

n y , w  k tó r y m  z n a le z io n o  w ię k s z ą  i lo ś ć  n ą  z  m ie js c . U r z ę d u  P o c z to w e g o , B a n -  

d o b r z e z a c h o w a n y c h ^  u r n g l in ia n y c h z d y c i z r a b o w a l i o k o ło  2 0 0 0  z ł . W ła d z e  

p o l ic y jn e  w d r o ż y ły  ś le d z tw o .k o ś ć m i lu d z k ie m i . ( P a t . )

B a sso r a . ( P a t. )  

p e r a tu r y  e p id e m ja

Z  p o ś r ó d  ^ 9 6 0

c h o le r ę , z m <

D z ię k i z n iż c e  te m -  

c h o le r y  w y g a s a , 

o s ó b , k tó r e z a p a d ły  

n a  c h o le r ę , z ih a r ło  1 2 0 3 , z c z e g o  o k o ło  

p o ło w y  w  B a s s o r z e .

P e r s ja  p o d ję ła  n a d z w y c z a jn e  z a r z ą -

P O  W Y K R Y C IU  Z A M A C H O W C A .

liatnitlika piżmu do popeloioiijtli 
zamaibów oa pociągi

Planowane dalsze zamachy na po­

ciągi pospieszne

W ie d e ń . ( P a t . ) M a tu s c h k a  z ło ż y ł  

o s ta tn io  w y c z e r p u ją c e  z e z n a n ie , w e d łu g  

k tó r e g o d o k o n a ł o n  z a m a c h u  z a r ó w n o  

w  A u sb a c h u  w  A u str ji, ja k  J iiter b o g u  w  

N ie m c z ec h  o r a z p o d  B ia  T o r b a g y , i to  

z u p e łn ie  s a m .

J e d n o c z e ś n ie M a tu s c h k a z e z n a ł , ż e  

ju ż  w  k w ie tn iu  p la n o w a ł d o k o n a n ie  z a ­

m a c h u  p o d  J u te rb o g ie m , n ie  u k o ń c z y ł  

je d n a k  je s z c z e  p o tr z e b n y c h  d o  te g o  c e ­

lu  p r z y g o to w a ń . W r e s z c ie M a tu s c h k a  

z e z n a ł , iż o s ta tn io  

p r z y g o to w a ł d a lsze w ie lk ie z a m a ch y  

n a  p o c ią g i

z w ła s z c z a  n a  l in j i A m s te r d a m  -  P a r y ż  -  

M a rs y l ja  i k o ło  V e n t im ig l ia .

B u d a p e sz t . ( P a t . ) D o c h o d z e n ia  p o ­

l ic j i tu te js z e j w  s p r a w ie  p r z e s z ło ś c i M a -  

tu s c h k i w y k a z a ły , ż e  n ie ^ m ó g ł o n  b r a ć  

u d z ia łu  w  z a m a c h u w  A n sb a ch , g d y ż  

3 0  s ty c zn ia  b a w ił w  B u d a p e sz c ie .

M a tu s c h k a  b ie r z e  z a m a c h  k o ło  A n s ­

b a c h  n a  s ie b ie , b y  s ta n ą ć  p r z e  d s ą d a m i  

a u s t r ja c k ie m i , k tó r y c h  w y r o k  m o ż e  b y ć  

d la  n ie g o  w y g o d n y .

S tw ie r d z o n o  p o n a d to , ż e w  r , 1 9 1 8  

M a tu s c h k a  z a in ic jo w a ł  b u n t w ś r ó d  h o n -  

w e d ó w  i z a w d z ię c z a  ty lk o  ó w c z e s n y m  

s to s u n k o m  u n ik n ię c ie k a r y .

W  r . 1 9 2 4  i 1 9 2 5  d o s z e d ł M a tu s c h k a  

w  sp o só b  ta jem n ic zy

d o  b a r d z o  z n a c z n y c h  k a p i ta łó w , o ś w ia d  

c z y ł p r z y te m  je d n e m u  z e  s w y c h  p r z y ja ­

c ió ł , iż  je s t z m u s z o n y  u c iek a ć z a g ra n ic ę  

i u lo k o w a ć  ta m  sw ó j m a ją te k .

Z A M O R D O W A N IE L IS T O N O S Z A .

C z ęs to ch o w a . ( P a t . ) W e w s i J u l -  

ja n k a  k . s ta c j i k o l . Z ło ty  P o to k  o n e g d a j  

p o  p o ł . z a m o r d o w a n o  l i s to n o s z a  Z ie r n ic -  

k ie g o , k tó ry  m ia ł  p r z y  s o b ie  k a s ę  d z ie n -  

d z e n ia , w  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  p r z e d o s ta ­

n ia  s ię  e p id e m ji p r z e z  g r a n ic ę  w  o k o l i ­

c y  S h a tta la r a b  o r a z w y d a ła z a r z ą d z e ­

n ie  w  s p r a w ie  p o d d a w a n ia  s ię  s z c z e p ie ­

n iu  o c h ro n n e m u  w s z y s tk ic h m ie s z k a ń ­

c ó w  w io s e k  w  te j o k o l ic y .

Z e p p e l in p r z e le c ia ł  

g o d z . 9 ,5 5 , k ie r u ją c  

z a c h ó d .

Skróty
*  B a r c e lo n a .

n a d m ia s te m  d z iś o  

s ię n a  p o łu d n io w y

*  K o w n o . B a n k  L ite w s k i z a k u p ił w  

d n iu  d z is ie js z y m  z ło ta  z a  4  i p ó ł m il jo n a  

l i tó w .

*  S z to k h o lm . —  S to p a  d y s k o n to w a  

B a n k u  S z w e d z k ie g o z d n ie m  1 9 , b m .  

z m n ie js z o n ą  z o s ta ła  z  7  n a  6  p r o c .

*  K o w n o . C e n tr a la  c h r z e ś c ija ń s k ie j  

d e m o k ra c j i p o s ta n o w iła w y d a w a ć z a ­

m ia s t z a m k n ię te g o  p r z e z  w ła d z e  d z ie n ­

n ik a  „ R i ta s ” n o w ą  g a z e tę  p o d  n a z w ą  

„ H a ” .

*  B e r lin , S te r o w ie c  „ H ra b ia  Z e p p e ­

l in ” r o z p o c z ą ł o  g o d z . 1 ,0 5  p o d  k ie r u n ­

k ie m  k a p i ta n a  L e h m a n a t r z e c ią  p o d r ó ż  

d o  A m e ry k i , N a p o k ła d z ie s te ro w c a  

z n a jd u je  s ię 1 7  p a s a ż e ró w ,

*  N e w  Y o r k . W e d łu g  o s ta tn ie g o  b iu ­

le ty n u  le k a r s k ie g o  E d is o n  z a p a d ł w  g łę -  

b o k i s e n . B lis c y  c z u w a ją  p r z y  je g o  ło ­

ż u .

**

*  S a n tia g o  d e C h ili, M a ry n a r z o m  

s k a z a n y m  n a  ś r h ie r ć  w  z w ią z k u  z  n ie ­

d a w n y m  b u n te m z a m ie n io n o  k a r ę n a  

d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie .

*  N ic ea , „ E la i r e u r d e  N ic e ”  p o d a je ,  

ż e  N ie m c y  jo s ia d a ją  w  K r im p e n  n a d  I -  

w e r ą  w  H o la n d j i s k ła d  a r m a t ,  w  k tó r y m  

z n a jd u je  s ię 1 5 0 0  d o  2 0 0 0  a r m a t,

*  L ip sk . L ic z b a  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y ­

p a d k ó w  w  r u c h u  u l ic z n y m  w  N ie m c z e c h  

s ta le  w z r a s ta , W  s a m y m  ty lk o  o b w o ­

d z ie  m ia s ta  L ip s k a  z a n o to w a n o  w  m ie - . 

s ią c u  w r z e ś n iu  6 1 6  w y p a d k ó w , w  te r n  

9  ś m ie r te ln y c h . W  p o r ó w n a n iu  z e  s ta ­

ty s ty k ą  w y p a d k ó w  z  s ie rp n ia  s ta n o w i to  

n a d w y ż k ę  1 8  p r o c e n t .

*  C itta  d e l V a tica n o . P r a w d o p o d o ­

b n ie  w  n ie d z ie lę , 2 5 , b m . P iu s  X I o d p r a ­

w i w  B a z y l ic e  ś w . P io t r a  m s z ę  ś w . z  o -  

k a z j i ś w ię ta  1 C C h r y s tu s a  K r ó la , k tó r e  

e n c y k l ik ą „ Q u a s P r im a s ” z r . 1 9 2 5  z o ­

s ta ło w y z n a c z o n e n a  t r z e c ią n ie d z ie lę  

p a ź d z ie r n ik a .

9 4 )' ( C ią g  d a ls z y ) .

S k o r a p o je c h a ł , a S ę d z iw ó j , p o z o s ta w s z y s a m ,  

p r z y w o ła ł D ie t r ic h a .

—  S ły s z - n o ty ! —  r z e k ł g r o ź n ie d o  n ie g o , —  

w ie m , ja k o o s ta tn ie g o c z a s u s t r a ż n ie c o w  c z u jn o ś c i  

o s ła b ła . . . a le m  ja  te r a z  w  z a m k u  i s tą d  s ię ju ż n ie  

r u s z ę ; z n a s z z a ś  m n ie , ja k o  n ie d a r m o  k r w a w e g o  d ja -  

b ła  im ię n o s z ę . S y n o w i tw e m u  o d r ą b a ć  k a z a łe m  g ło ­

w ę , iż  s ię  w  k o n s z a c h ty  z  n ie w ia s tą  w d a w a ł , a  i  tw ó j

• s z k a r a d n y  łe b s t rą c ę z k a r k u , je ś l i c z e g o  n ie d o p a ­

t r z y s z .

—  P o d z ie m ió w  s t rz e g ę . . . —  m r u k n ą ł D ie t r ic h ,  

d ź w ig a ją c  r a m io n a m i i z p o d e łb a p a t rz ą c n ie n a w is t ­

n y m  w z r o k ie m  n a S ę d z iw o ja .

—  B o g d a jb y ś s ię w  n ie  z a p a d ł , r a z e m  z  n ie c z y ­

s tą d u s z ą ! —  w r z a s n ą ł S ę d z iw ó j , —  n ie w  p o d z ie ­

m ia c h  ło t r y  c h o d z ą , a le p o  m u r a c h ła ż ą , p o z ie m i  

p e łz a ją . . . P a tr z n o  ty , z ło d z ie ju , b y  o d  O d s ie c z y  n ie  

p r z y s z l i! . . .

—  P a trz ę .. . —  o d p a r ł D ie tr ic h , p o k ło n i ł s ię  i w y ­

s z e d ł . G n ie w  p ie k ł ż a re m  m u  d u s z ę , a  c ia łe m  t r z ą s ł ,  

ja k  g d y b y z im n ic a . N a s ta n o w is k u s w e m  ż w y k łe m  

s ta n ą ł , a le n ie d łu g o p o z o s ta ł n a m ie js c u . W y b ie g ł  

r y c h ło  n a  k u r y ta r z , w io d ą c y  d o  k o m n a t M a rty , i ta m  

c z e k a ją c , g ło ś n o c h r z ą k a ł, ja k b y h a s ło d a w a ł. Z a  

m o m e n t te ż  o tw a r ły  s ię  p o d w o je  i w y s z ła  p o ś p ie s z n ie  

A g a ta . S ta r a p ia s tu n k a w y g lą d a ła te r a z , ja k c ie ń ,  

ta k  ją  n ie u s ta n n n a t r w o g a  d n i o s ta tn ic h  z m o rd o w a ła .  

D r ż ą c a , n ie m a l b e z p r z y to m n a , p o d b ie g ła  d o  D ie t r ic h a .

—  O p ie k u n ie ! d o b r o c z y ń c o —  r z e k ła  —  c o ?

a —  G o tu jc ie s ię ! . . . —  s z e p n ą ł .o lb r z y m , —  la d a

Z w ię k s z a  s ię c o r a z  b a r d z ie j n a p ły w  

p ie lg rz y m ó w , z w ła s z c z a  z  k r a jó w  z a o c e ­

a n ic z n y c h .

A D A M  K R E C H O W IE C K L

SZARY WILK

m o m e n t m o ż e n a d e jś ć p o r a .. . S ę d z iw ó j c o ś w ie tr z y  

i g r o z i . . .

—  W ie k u is ty  B o ż e ! —  k r z y k n ę ła  A g a ta .

—  C ic h o ! —  s t łu m io n y m  g ło s e m , c h w y ta ją c ją  

z a  r ę k ę , p r z e r w a ł D ie t r ic h  —  c ic h o , d ja b e ls k a  m a r o . . .  

p a lc e m  z d u s z ę , a z m ilk n ie s z n a w ie k i! P o m n i j ty ,  

b y ś s ię w r a z z  tw o ją d z ie w k ą n ie z d ra d z i ła  g łu p o tą  

i lę k ie m ... b o  w a s o b ie  z d ła w ię !

—  B ę d z ie m y  o d w a ż n e . . . —  s z e p n ę ła  A g a ta .

—  I d ź - ż e , —  m r u k n ą ł D ie t r ic h  —  i c z e k a j z n a ­

k u . . . G d y  d a m  z n a k . . . m ilc z ą c , ś p ie s z c ie z a  m n ą .. . , a  

ta k , b y  w a s z e g o  tc h u  s ły c h a ć  n ie b y ło ! . . .

R z e k ł i w r ó c i ł n a s ta n o w is k o , r o z w a ż a ją c r a z  

je s z c z e  p la n  u k n u ty .

Z a  ś m ie r ć s y n a p r a g n ą ł o n  d a w n o  z e m s ty .

C h c ia ł z g u b ić S ę d z iw o ja , a w ie d z ia ł , ż e M a ć k o  

n ie d a r o w a łb y  m u  u c ie c z k i M a r ty ; o d d a w n a  te ż p a ­

ła ł i d o  w o je w o d y  g n ie w e m . Z a p o g a r d ę , w  ja k ie j  

ż y ł , z a  n ie u s ta n n ą  t r w o g ę ś m ie r c i , ja k ą  z n o s i ł , z a  c ią ­

g łe  g r o ź b y  i o b e lg i p ła c ił m u  n ie n a w iś c ią . N ie o b e c n o ś ć  

w o je w o d y , c ią g łe w y ja z d y  S ę d z iw o ja , k tó r y  w  z a s tę ­

p s tw ie je g o d z ie rż y ł w ła d z ę w  z a m c z y s k u , r o z p r z ę -  

g a ły  k a r n o ś ć  w  s w a w o ln e j d r u ż y n ie . D o ty c h c z a s  D ie ­

t r ic h  b y ł je j p o s t r a c h e m , a le  o d  ś m ie r c i s y n a  z m ie n i ł  

s ię  o n  n a d z w y c z a jn ie . P r z e z  p a lc e  p a t rz y ł n a  w y b r y k i  

s t r a ż y , a n a w e t s a m  c z ę s to z e s ta n o w is k a s c h o d z i ł  

i w  ta je m n y c h u c z ta c h b r a ł u d z ia ł , p o c z e m  s a m  z  

in n y m i p o z a b r a m a m i z a m c z y s k a s z u k a ł u c ie c h y . . .

I te j n o c y  p o  r o z m o w ie z  S ę d z iw o je m  i A g a tą ,  

D ie t r ic h , s k o r o  ty lk o  c is z a w  z a m c z y s k u z a le g ła , n a  

d z ie d z in ie c  w y b ie g ł , c h y łk ie m  p r z e k r a d ł s ię p o d  m u -  

r y , b r a m y  s o b ie  o tw o r z y ć  k a z a ł i z n ik n ą ł w  z a r o ś la c h  

la s u . N ik t s tr z y m y w a ć  go nie ś m ia ł , n ik t g o  te ż n ie  

m y ś la ł z d r a d z a ć , b o  k a ż d y  r a d  b y ł , iż  ty m  s p o s o b e m  

o k u p u je s o b ie ła s k i ta k  g r o ź n e g o  p r z e d te m  s t r a ż n ik a .  

A  m o ż e  te ż  m y ś la n o , iż  D ie t r ic h , ja k o  n a c z e ln ik  s t ra ż y  

z a m k o w e j , s p e łn ia ja k o w e ś ta jn e  p o le c e n ia S ę d z iw o ja

lu b  w o je w o d y .

M ilc z a n o  te d y  o  ty c h  w y c ie c z k a c h  D ie tr ic h a , n ik t  

te ż  n ie d o p a t r z y ł ic h  c e lu . N a d  r a n e m , n a  d a n y  z n a k  

o tw ie ra n o  m u b r a m y , a o n c h m u r n y , ja k  z a w s z e i  

g r o ź n y , s ta w a ł z to p o r e m  w  r ę c e  u  p o d z ie m ió w , n a  

s t r a ż y .

O d  k ie d y  p o r a ź  o s ta tn i , z  g r o ź b ą  n a  u s ta c h , w o ­

je w o d a w y b ie g ł z k o m n a t M a rty , w  s e rc u  o b u  n ie ­

w ia s t z a p a n o w a ł g o r ą c z k o w y  n ie p o k ó j , t r u ją c y  k a ż d ą  

c h w ilę ic h  ż y c ia . M a rta b y ła  g o to w a n a w s z y s tk o .

—  N ie o s ta n ę  tu  a n i je d n e g o  m o m e n tu ! —  w o ła ­

ła . —  W ie m  te r a z , c o m n ie c z e k a . . . i w o lę ś m ie r ć ,  

n iż  ta k i ż y w o t .

S ło w a w o je w o d y : „ ty  je s te ś c ó r k ą  z d r a jc y !“ —  

b r z m ia ły  je j c ią g le w  u s z a c h . W y tłu m a c z e n ia ty c h  

s łó w  d o m a g a ła s ię ’ r o z k a z e m  o d  A g a ty  i z d o b y ła  je ,  

a  o d tą d  w  d u s z y  je j i u m y ś le  z a s z ła  n ie s p o d z ie w a n a  

z m ia n a . . . W ie d z ia ła  te r a z  o  s w e m  n a z w is k u  i p o c h o ­

d z e n iu , w ie d z ia ła  o  k lą tw ie n a  c a ły m  je j r o d z ie c ią ­

ż ą c e j , —  a le  ta  ś w ia d o m o ś ć  w z m o g ła  s i łę  je j d u c h a . . .

—  N ie p o d d a m  s ię ! —  m ó w iła , —  z g in ą ć  m a m ,  

to 2 g in ę , a le s ię n ie p o d d a m  te m u , k tó r y r o d z ic a  

m e g o  z a m o rd o w a ł . W r o g ie m  o n  m o im  te r a z je s t , a  

p a n o w a n ia je g o n ie u z n a m  n ig d y ! . . .

C z a s e m  je s z c z e z a b ły s ło  w  je j d u s z y  w s p o m n ie ­

n ie k r ó le w ic z a - r y c e r z a , a le  te ra z  o d p y c h a ła je  z  c a łą  

s i łą . . . s | i . ।

—  N ie d la  m n ie s z c z ę ś c ie .. . —  s z e p ta ła , —  g d y  

s ię o n d o w ie , k to  je s te m , o d e p c h n ie m n ie , a ja b y m  

te g o  n ie p r z e ż y ła !

S r o m o ta z d r a d y  p r z e d s ta w ia ła s ię je j z a w s z e  w  

ja s k r a w y c h  b a r w a c h te g o  w r a ż e n ia , ja k ie n a n ie j w  

d z ie c iń s tw ie w y w a r ły  o p o w ia d a n ia  A g a ty .

—  P r z e k lę ta je s te m  n a w ie k i! —  m y ś la ła , —  

u c ie k n ę s tą d . . . b o  je m u  p o d d a ć s ię n ie c h c ę , —  a le  

s z c z ę ś c ia -n ie z n a jd ę . . . n ie z n a jd ę !

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) '.
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Wypadek kpt. Orlińskiego
Z nany lo tn ik kp t. O rlińsk i u leg ł pod  

C zęstochow ą w ypadkow i z k tó rego na  
szczęście w yszed ł cało . Jak w ykazało  
przeprow adź, śledztw o , sam olo t w  chw i­
li od lo tu znajdow ał się w  najzupełn ie j­
szym  porządku . S tart odby ł się w  w a­
runkach najzupełn iej pom yślnych .

W ypadek asa lo tn ic tw a zelek tryzo­
w ał spo łeczeństw o n ic w ięc dziw nego , 
że przedstaw icie le prasy  zw rócili się do  
kp t. O rlińsk iego z prośbą o szczegó ły  
szczęśliw ego , choć przym usow ego  lądo ­
w ania . O to , co pow iada kp t. O rlińsk i.

„L ecia łem  z K atow ic do W arszaw y  
na aparacie P . 6 , konstrukcji P aństw o ­
w ych Z akładów  L otn iczych w  W arsza ­
w ie. (A parat ten cały z duralum in ium  
zbudow any). N agle zacząłem uczuw ać  
n ienorm alne działan ie m otoru , w reszcie  
m otor zaczął przechodzić w  stan silnej 
w ibracji. S ytuacja m oja n ie by ła godna  
zazdrości. P o k laszto rze Jasnogórskim  
zorjen tow alem  się że lecę nad C zęsto ­
chow ą. O statn im  w ysiłk iem  w oli stara­
łem  się w ięc do trzeć do lo tn iska w  tern  
m ieście .

N a w ysokości 1000 m . uczyn iłem  
zw rot z poprzedn iej trasy w  k ierunku  
lo tn iska częstochow sk iego , ale w  te j sa  
m ej chw ili uczu łem  w strząs i gw ałtow ­
ną  detonację . S am olo t przew rócił się na  
p lecy , poczem  pow rócił do poprzedn ie ­
go po łożen ia , ale zacząłem spadać w  
p łask im  korkociągu , kręcąc się na pra ­
w o. O panow anie m aszyny stało się już  
n iem ożliw e, a w ięc jako jedyny ra tunek  
pozosta ł; —  spadochron .

R ozpiąłem  z b łyskaw iczną szybkoś­
cią k lam ry  pasów  i w ysunąłem  się z a- 
paratu t, zw , „nurk iem ", t. j. g łow ą na  
dó ł. Jednocześn ie bałem  się o tw orzyć

n ie  
po ­

spadochron , aby spadający aparat 
w padł na m nie. P o w yw rócen iu w  
w ietrzu k ilkunastu kozłów , o tw orzy łem  
spadochron na w ysokości m niej w ięcej 
700 m . S padochron system u „Irv ing ' 
w ykonany w  fab r. po lsk ich w arszta tów  
balonow ych w  Jab łonnej w ykonał zna­
kom icie sw oją ro lę , (S tw ierdziłem , że  
w padam  do lasu . L ecąc, w idziałem  jak  
sam olo t m ój w irow ał w  pow ietrzu , po ­
czem  spad ł w  las. U słyszałem  silny  huk . 
P ow oli zb liży łem  się do  ziem i i naraz za  
czczep iłem  o  drzew o, a po  złam aniu  k il 
kunastu gałęzi spadochron zaczep ił się  
o  jakąś m ocniejszą gałąź . T ak zaw isłem  
w  pow ietrzu, do tykając ledw ie nogam i 
ziem i.

B yłem  ocalony .
O dpiąłem  spadochron  i zeskoczy łem  

doznając jedyn ie lekkiego uderzen ia w  
nog i".

Jak skonsta tow ał lo tn ik w  chw ilę  
po opadn ięciu  na ziem ię, sam olo t jego  
upad ł w  od leg łości oko ło 300  m . N ieda ­
leko aparatu leżał siln ik w gnieciony w  
ziem ię, przyczem część śm ig ła w ysta ­
w ała ponad , grun t. N a sk raju lasu zna ­
lez iono drugą po łow ę śm ig ła .

C o by ło przyczyną w ypadku! O ka­
zało się , że p iasta śm ig ła , m usiała być  
pękn ięta przez dó ł, co spow odow ało o- 
derw an ie się śm ig ła , w skutek czego sil­
n ik zosta ł w yrw any . M im o w yrw ania  
siln ika, w szystk ie w iązan ia sam olo tu po  
zosta ły w  całości, aczko lw iek praw e

studzień w  H elsingfo rsie , po lic ja znala­
zła —  jak to już donosiliśm y —  szcząt­
k i zw łok k ilkunastu okru tn ie zm asakro  
w anych . D alsze ślady doprow adziły do  
u jęcia jednego ze sp raw ców , m ianow i­
cie strażn ika trup iarn i m iejsk ie j. N ie

w ydał on w praw dzie sw oich w spóln i­
ków , jednak znalezione przy  n im  druk i 
w skazyw ały na istn ien ie w  F in land ji 
członków  grupy satan istów , oraz na ści 
sły ich zw iązek z cen tra lą w  L ondyn ie .

Komunikat dla osadników rentowych 
województwa pomorskiego

P aństw ow y B ank R olny podał w  
sw ym  kom unikacie w  sp raw ie odrocze- 
n i^w zg lędn ie rozłożen ia zapad łych do  
dn ia 1 , 4 . 1930 r. należności ren tow ych , 
że d la u łatw ien ia pracy osadn ików z  
p isan iem  podań i prześp ieszen ie b iegu  
ich zała tw ien ia —  zostan ie usta lony w  
odpow iedn iej ilo ści za pośredn ictw em  
pp . W ójtów  do poszczegó lnych so łectw  
celem rozdan ia zain teresow anym osad ­
n ikom .

O droczen ie w zględn ie rozłożen ie  za ­
leg łych należności na ra ty pow oduje  
pow stan ie now ego stasunku  praw nego  z  
pow odu zm iany term inu p łatności ra t 
oraz term inu przedaw nien ia, to też osad  
n icy, k tó rzy chcą skorzystać  z u lg , prze  
w idzianych  w  rozporządzen iu R ady M i­
n istrów  z dn ia 26 . 11 . 1930 r. w inn i u- 
znać (po uw zględn ien iu dokonanych  
przez n ich do tychczasow ych w płat za ­
leg łości do 1 . 4 . 1930 r. ustalone w /g  
ksiąg P * * * * * * * * * * * 1 * * o * * * s. B . R ., jako sw ój bezsporny  
d ług w obec S karbu P aństw a i zobow ią  
zać się op łacać procen ty od zaleg łych

„O R D E R  B IA Ł E G O  O R L A “ N A  P IE R ­

S IA C H  O F IC E R Ó W  P O L S K IC H ,

W arszaw a. (P at.) P oselstw o C zesko- 
słow ack ie podaje: P rezyden t R epublik i 
C zeskosłow ack iej odznaczy ł orderem  
„B iałego L w a" następu jących oficerów  
arm ji po lsk ie j: 
generała dyw . R udolfa P rycha, kom en ­
dan ta C entrum  W yszko lenia A rty lerji 
w  T orun iu , 
generała brygady K ord jana Z am orsk ie­
go , zastępcę szefa sztabu , 
pu łkow nika B olesław a S ikorsk iego , 
pu łkow nika E ugen jusza M ireck iego , 
podpu łkow nika A leksandra M isiu rew i- 

cza,

m ajora Jana T rzaskę-D ursk iego , 
m ajora W ładysław a W agiela , 
kap itana W ładysław a G óreck iego .

Insygn ja orderow e w ręczy ł w ym ie­
n ionym  oficerom  w  dn iu 16 . bm . P oseł
R epublik i C zeskosłow ask iej dr. W acław  
G irsa w salonach P oselstw a przy u l. 
S zopena 13 , w obecności attache w oj­
skow ego i sekretarza P oselstw a,

W Y R O K  N A  S A B O T A Ż Y S T Ó W .

L w ów . (P at.) O  pó łnocy zakończyła  
się przed tu tejszym trybunałem przy ­
sięg łych rozpraw a przeciw ko 9-u sabo- 
tażystom . R ozpraw a trw ała 3 dn i.

A kt oskarżen ia zarzucał obw in io ­
nym , iż w  r. 1930 w  pow iatach P odhaj­
ce i B uczacz przez przynależność do U .
O . W . oraz an typaństw ow ą robo tę do­
puścili się zbrodn i zdrady stanu . D w aj 
oskarżen i obw in ien i by li rów nież o to , 
że dn , 4 październ ika ub . r. pod łoży li 
og ień pod stertę w e w si P etlikow ce  S ta
re , w skutek  czego  sp łonęło  7 zagród . P o
nad to  5-u  oskarżonych  obw in ionych jest
o to , że w spom niane w yżej czyny przy-
dostarczy li środków  do w yw ołan ia po-  
go tow yw ali pouczan iem  innych oraz że  
żaru .

O godz, 23-ej sędziow ie przysięg li 
udali się na naradę, celem  sfo rm ułow a ­
n ia odpow iedzi na 25 py tań , postaw io ­
nych przez trybunał. N arady przeciąg ­
nęły się do późnej nocy , tak , że dop ie­
ro o godz. 0 ,45 przew odniczący ław y  
przysięgłych  odczy tał w erdyk t,

s N a podstaw ie tego w erdyk tu , trybu ­
nał o godz. 1 ,15  w ydał w yrok , m ocą k tó  
rego dw aj oskarżen i D żydżora i H uk  
skazan i zosta li na karę po 12 la t cięż­

1930 r. oraz zobow iązać się sp łacać za ­
leg łości ra tam i w raz z procen tam i z w y  
łączen iem  w obec przyjęcia now ego ter­
m inu w płaty przedaw nien ia  zaleg łych  

ra t.

sk rzyd ło przeb iło dw ie sosny , ob łusku-j  pretensji w  w ysokości 4% od dn ia 1 . 4 .
jąc je fo rm aln ie z gałęzi. Jest to bodaj 
jedyny w ypadek w dziejach lo tn ic tw a, 
że sam olo t po w yrw aniu  siln ika n ie roz  
lecia ł się w  pow ietrzu , jak to zw ykle 
się zdarza w  podobny ch w ypadkach .

P oza w zorem podań rozesłanych  
przez B ank , zosta ł w ydrukow any inny  
w zór podań przez Z arząd Z w iązku O - 
sadn ików  R olnych n ie odpow iadający  
treści w zorow i B anku , W edług tych  
w zorów  n iek tó rzy osadn icy w noszą po ­
dan ia o rozłożen ie lub odroczen ie za ­
leg łych ren t.

B ank podaje n in ie jszem  do  w iado­
m ości, że podań  w edług  w zoru Z w iązku  
O sadn ików  R olnych  rozpatryw ać n ie bę  
dzie, a uw ażać będzie  je jako  n ie w nie­
sione.

W e w łasnym  w ięc in teresie osadn i­
cy w inn i zastosow ać się do  pow yższych  
w yjaśn ień B anku i sk ładać podan ia w /g  
w zoru  usta lonego  przez B ank  i to  w  ter­
m inie podanym  w  poprzedn im  kom uai-  
kacie t. j. najpóźn iej do dn ia  
1931 r., gdyż po tym  term in ie 
n ie będą rozpatryw ane.

Jednocześn ie B ank zw raca  
że rozłożen iu pod legają ty lko ra ty za ­
pad łe do 1 .4 . 1930  r., a zatem  ra ty  p łat 
ne 1 . 10 . 30  i 1 . 4 . 1931 r. i 1 . 10 . 1931 r. 
należy zap łacić n iezw łoczn ie celem u- 
n ikn ięcia egzekucji.

P aństw ow y  B ank R olny  

O ddział w  G rudziądzu .

30 , 11 . 
w niosk i

uw agę,

lep wasy dla wsi poltt.
S łabsze urodzaje —  m niejsza kon ­

kurencja , W obec słabszych urodzajów  
na całym  św iecie, zb io ry tegoroczne w  
E urop ie i A m eryce P ółnocnej znaczn ie  
się obn iży ły .

W edług  zestaw ień m iędzynarodow ej 
K om isji ro ln iczej produk cja ży ta obn iży  
ła się o 25 m iljonów  kw in tali (1 kw in ­
ta l =  100 kg) a pszen icy o 50  m iljonów  
kw in tali. A czko lw iek zb io ry w P olsce  
w ypad ły naogó ł n ieźle , szczegó ln ie w  
w ojew ództw ach w schodn ich i cen tra l­
nych , to m ożna śm iało tw ierdzić , że  
zm niejszen ie produkcji ziem iop łodów w  
całym św iecie podn iesie ceny tychże i 
u nas. M niejsza będzie podaż i konku ­

Zbrodnia podpalenia wykryta po 2 latach
D ziałdow o, W  czerw cu 1929 r. zn i­

szczy ł pożar zabudow anie gospodarcze 
ro ln ika A nton iego Ż ubrow skiego w  K i- 
sinach pow . D ziałdow sk i, P rzeprow a­
dzone w ów czas dochodzenia n ie u jaw ni 
ły  przyczyny  pow stan ia pożaru , lecz do  
p iero teraz w yszło na jaw , że sp raw cą  
te j zbrodn i by ł sam  Ż ubrow sk i, O tóż na  
pew ien czas nak łan ia ł Ż . sw ego szw a­
gra P ep łow sk iego , by  ten pod jął się pod  
palen ia jego zabudow ań . Z a dokonan ie  
te j zbrodn i zaofiarow ał m u 600 ,—  zło ­
tych  dając m u  zarazem  300 ,—  zł zalicz­
k i, P ep łow sk i przy ją ł zaofiarow ane p ie ­
n iądze, ale po g łębszem  zastanow ien iu  
się nad tem , co m a uczyn ić za te „Ju- 
daszow sk ie p ien iądze" —  odstąp ił od  
danego  przyrzeczen ia i p ieniądze zw ró ­
cił Ż ubrow sk iem u,

Wykrycie Związku Satanistów
„C zarne m sze" i m asow e m orderstw a.

N iesłychane w rażen ie w yw arły w  
P aryżu rew elacje o w ykryciu  m iędzyna  
rodow ego ta jnego stow arzyszen ia, uprą  
w iającego w  całe j E urop ie ohydne prak  
tyk i „czarnej m szy".

C entra la te j czarnej m afji jest w  L on  
dyn ie , gdzie przebyw a w ielk i kap łan  
sek ty i skąd rozchodzą się na w szyst­
k ie strony św iata książk i z dok ładnem i  
przep isam i tych  prak tyk . 

rencja na rynkach św iatow ych , co n ie­
w ątp liw ie pociągn ie za sobą tendencję  
zw yżkow ą oraz um ożliw i w yw óz zbóż  
z P olsk i zagran icę .

T aki obró t sp raw y  by łby zbaw ienny  
d la ro ln ic tw a po lsk iego . R oln ik nasz, u  
zysku jąc w yższe ceny za zboże, pozw o­
liłby sob ie na lepsze urządzen ie gospo­
darstw a, racjonaln ie jszą upraw ę ziem i i 
t. d . (O żyw iłby  się handel i przem ysł, tak  
bardzo uzależn iony w  P olsce od sy tua­
cji p ieniężnej ro ln ic tw a, w  k tó rem  znaj­
du je zatrudn ien ie  dw ie trzecie całe j lud  
ności naszego kraju .

M oże dobry lo s uśm iechn ie się w si 
po lsk iej.

Ż ubrow sk i w idząc, że tą drogą n ie  
do jdzie do celu  postanow ił sam  dokonać  
te j zbrodn i, by  jednak  n ie rzucić na sie­
b ie podejrzen ia uczyn ił to bardzo sp ry t 
n ie , m ianow icie żonę z dziećm i w ysłał 
na zabaw ę sam  zaś pozosta ł w  dom u i 
po pod łożen iu ogn ia udał się na zaba­
w ę, by w ykazać sw e „alib i". S praw a  
m oże n ie by łaby w yszła na jaw , gdyby  
n ie to że m iędzy m ałżonkam i Ż . przy ­
szło do n ieporozum ien ia , k tó re okazało  
się przyczyną do u jaw nienia zbrodn i. 
D nia 12 bm . po lic ja  przyaresztow ała  Ż u- 
brow slcrego i osadziła go w e w ięzien iu  
przy  S . G . w  D ziałdow ie.

Z brodn ia , k tó ra przez dw a la ta by ­
ła w  ukryciu i n iepoko iła n iejednokro t­
n ie sum ien ie sp raw cy w yszła na św ia­
tło dzienne i zostan ie ukaraną.

P olic ja londyńska, paryska i fin lan ­
dzka w ykry ły osta tn io w spólne grupy  
satan istów , k tó rzy n ie cofali się naw et 
przed m orderstw em , aby ty lko m óc w y  
konać okru tne przep isy sw ego zakonu .

N a ślad cen tra li satan istów napro ­
w adzone zosta ły w ładze londyńsk ie i 
parysk ie w ynikam i dochodzeń po lic ji w  
H elsingfo rsie , poszuku jącej osób , k tó re  
od pew nego czasu poczęły g inąć bez  
śladu w  sto licy F in land ji. W  jednej ze  

k iego w ięzien ia, oskarżony M iśków  na  
3 la ta ciężk iego w ięzien ia oraz M aksy- 
m yszyn i P ryszlak na kary po pó łto ra  
roku ciężk iego w ięzien ia . P ozosta łych  
oskarżonych un iew inn iono .

O brona zg łosiła apelację .

M A R Y N A R Z P O L S K I JE R Z Y K W Y ­

D A L O N Y  Z G R A N IC W . M IA S T A .

Z nany m arynarz po lsk i Jerzyk , k tó ­
ry by ł przedm io tem  sensacy jnych roz ­
praw  przed sądam i gdańsk im i w  sp ra ­
w ie napadu  na sta tek po lsk i w  stoczn i 
gdańsk ie j, dop iero w e w torek  ukończy ł 
sw ą karę w ięzienną w  G dańsku  i został 
zw oln iony. G dańsk ie w ładze po licy jne  
zw oln ionego  m arynarza natychm iast w y  
dalili z terenu W . M . G dańska i odpro ­
w adziły do gran icy po lsko-gdańsk ie j.

W ątp im y, czy tego rodzaju zajście  
przyczyn ią się do złagodzen ia atm osfe­
ry  po lsko-gdańsk iej. D obra w ola P olsk i 
napo tyka sta le na trudności.

Ś M IA Ł Y N A P A D  R A B U N K O W Y .

W iedeń . (P at.) W  jednej z dzieln ic  
W iednia H ietzing  dokon ano napadu ra ­
bunkow ego na listonosza p ien iężnego . 
Jeden z napastn ików  strzelił k ilkakro t­
n ie do listonosza  i zran ił go ciężko . O d ­
g łosy strzałów  zw abiły ciekaw ych . B an  
dyci, w idząc zb liżających się , rzucili się  
do ucieczk i. U rządzono za n im i pościg . 
Jednego  z n ich  przy trzym ano, drug i n ie  
m ając w yjścia , strzelił do sieb ie , pozba ­
w iając się życia .

Zjazd bezbożników
R O Z P O C Z Ą Ł W  M O SK W IE  O B R A D Y

M oskw a. (P at.) O d k ilku  dn i przy ­
byw ają do M oskw y delegacje bezbożni­
ków  z różnych krajów .

D otychczas przyby ły  delegacje z N ie  
m ieć, A ustrji, H iszpan ji, F rancji, B elg ji 
i H oland ji. D elegacjam i op ieku je się  
sow ieck i Z w iązek W oju jących B ezboż­
n ików .

Z jazd rozpoczął już obrady , na k tó ­
rych  om aw iane są sposoby  w alk i z w szy  
stk iem i re lig jam i na całym  św iecie.
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KRONIKA SPORTOWA. Malicka i Sawan nie przyjeżdżają 
we wtorek lecz w czwartek.

N IE S P O D Z I A N K I W  Z A W O D A C H  O  W E J Ś C I E  
D O  L I G I .

B ia ły s to k . M e c z d e c y d u ją c y  o m is t rz o s tw o  
g r u p y  r o z e g r a n y  w  B ia ły m s to k u  p o m ię d z y  1 p .  
le g j . z W iln a a 8 2 p . p . z B rz e ś c ia , z a k o ń c z y ł  
s ię n ie s p o d z ie w a n e m  z w y c ię s tw e m  ‘8 2 p p . 1 :0 .

D z ię k i te m u z w y c ię s tw u  8 2  p p . z d o b y ł m i­
s t rz o s tw o  g r u p y  i b ę d z ie w a lc z y ł w  z a w o d a c h  
m ię d z y g ru p o w y c h .

L w ó w . W  P r z e m y ś lu  o d b y ł s ię  m e c z  d e c y ­
d u ją c y O m is t rz o s tw o  g r u p y  p o m ię d z y  R e w e r ą  
( S ta n is ła w ó w ) a 2 2 p p . ( S ie d lc e ) . Z w y c ię ż y ła  
n ie s p o d z ie w a n ie  d r u ż y n a s ie d le c k a  3 :0 ( 2 :0 ) . —  
B ra m k i d la z w y c ię z c ó w  z d o b y l i: R u s in e k , B ie ­
g a ń s k i i Ś w ię to s ła w s k i . S ę d z io w a ł d r , L u s t-  

g a r te n .

S E N S A C Y J N E  Z W Y C I Ę S T W O  Ł T S G  N A D  
N A P R Z O D E M .

Ł ó d ź . ( P a t . ) —  W  m e c z u  r e w a n ż o w y m  o  w e j­
ś c ie  d o  L ig i Ł T S G  o d n ió s ł n ie s p o d z ie w a n e  z w y ­
c ię s tw o n a d  ś lą s k im  N a p r z o d e m , b i ją c g o 4 :1  
( 2 :0 . B ra m k i d la z w y c ię z c ó w  z d o b y l i: W y p y p h  
( 1 ) , F r a n z m a n  ( 2 ) i F o lk t . Z a w o d y  p r o w a d z i ł p .  
L u s tg a r te n . W id z ó w  p r z e s z ło  5 .0 0 0 .

K L Ę S K A  W A R T Y  W  Ł O D Z I .
Ł ó d ź , ( P a t . ) —  M e c z o m is t rz o s tw o  L ig i r o ­

z e g r a n y  w  Ł o d z i p o m ię d z y  Ł K S  a  „ W a r tą "  p o ­
z n a ń s k ą  p r z y n ió s ł w ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ę  w  p o ­
s ta c i z d e c y d o w a n e j k lę s k i „ W a r ty " 0 :4 ( 0 :1 ) .

P O R A Ż K A  „ L E C J F 1 W  K R A K O W IE .
K r a k ó w . ( P a t . ) —  T rz e c i m e c z  l ig o w y , k tó r y  

s ię o d b y ł w  K r a k o w ie p o m ię d z y  „ L e g ją " w a r ­
s z a w s k ą a m ie js c o w ą „ W is łą " z a k o ń c z y ł s ię  
z d e c y d o w a n e m , c h o c ia ż n ie z a s łu ż o n e m  z w y c ię ­
s tw e m  „ W is ły "  3 :1 ( 2 :0 ) .

Z a w o d y p r o w a d z i ł p , N a w r o c k i . W id z ó w  
4 .0 0 0 .

„ P O G O Ń * * Z W Y C I Ę Ż A  „ C Z A R N Y C H * * 1 :0 .
L w ó w . '( P a t . ) —  K o rz y s ta ją c z w o ln e j n ie ­

d z ie li „ P o g o ń " r o z e g ra ła m e c z to w a r z y s k i z  
„ C z a rn y m i" , z w y c ię ż a ją c 1 :0 ( 1 :) .

WlfiDOMOŚCi l KBWftLEWA
U T W O R Z E N I E  K O Ł A  L . O . P . P .

D n ia 1 6 . b m . o d b y ło  s ię w  K o w a le ­
w ie  z e b r a n ie , z w o ła n e  p r z e z  k o m is a r z a  
p o w . L O P P . C w in a r o w ic z a , c e le m  z a ­
ło ż e n ia  K o ła  L O P P . N a  m a rs z a łk a  z e ­
b r a n ia  p o w o ła n o  p . b u r m is t r z a  K u c h le -  
r a , s e k r e ta r z o w a ł k ie r , s z k o ły  p . G ie r ­
s z e w s k i . R e f e r a t o c e la c h  i z a d a n ia c h  
L O P P , w y g ło s ił k o m is a r z  p o w . p . C w i-  
n a r o w ic z , z a ś o g a z a c h  p . Z a ją c , in s t r .  
L O P P . N a d  r e f e ra ta m i  w y ło n i ła  s ię  d o ś ć  
o ż y w io n a  d y s k u s ja , w  w y n ik u  k tó r e j z e ­
b r a n i p o s ta n o w ili K o ło  z a ło ż y ć  i in te n ­
s y w n ie n a d  r o z w o je m  K o ła p r a c o w a ć ,  

D o  z a r z ą d u  w e s z l i p , b u r m is t r z  K u c h le r  
—  p r e z e s , p . d r . O w c z a r c z a k  —  w ic e ­
p r e z e s , p , G o r g o n ió w n a , d y r . s z k , r o ln .  
—  s e k r e ta r z , p . S ta n k ie w ic z  —  s k a r b n .  
i p . G ie r s z e w s k i k ie r , s z k o ły  —  ja k o  d e ­
le g a t d o  a Z r z ą d u  P o w , P o  w y c z e r p a n iu  
p n n k tó w  p r o g r a m u , p . b u r m is t r z  z e b r a ­
n ie  z a m k n ą ł .

WimiflOSCl Z fiOLUBlA
Z A Ł O Ż E N I E  K O M I T E T U  P A R A F J ,

N ie s ie n ia  P o m o c y  I B e z r o b o tn y m ,

N a s k u te k z a p ro s z e n ia  m ie js c o w e g o b u r m i ­

s t rz a m . G o lu b ia , ,p . T o m a s z a J o r d a n a , z e b r a l i  

s ię  w  d n iu  1 2 . b m . p r z e d s ta w ic ie le d u c h o w ie ń ­

s tw a , k u p ie c tw a , p r z e m y s łu  i r z e m io s ła , c e le m  

u tw o r z e n ia K o m ite tu N ie s ie n ia P o m o c y  B e z r o ­

b o tn y m .

Z e b r a n ie z a g a i ł z a s t . b u r m . p , T . J o r d ń n  o  

g o d z . 1 6 ,3 0 , p o c z e m  z a z g o d ą w s z y s tk ic h z e ­

b r a n y c h , z d a ł p r z e w o d n ic tw o  n a  r ę c e  W ie le b n e ­

g o  k s . p r ó b . K o w n a c k ie g o . K s , p r ó b , K o w n a c k i  

o b ją ł p r z e w o d n ic tw o z e b ra n ia i , w y ra ż a ją c o -  

b e c n y m  s w o je p o d z ię k o w a n ie , d o b r a ł s o b ie ja ­

k o  p r o to k o la n ta s e k re ta rz a  m ie js k ie g o  p . M ą ­

d r o w s k ie g o ,

N a s tę p n ie  k s . p r z e w o d n ic z ą c y  b a r d z o  o b s z e r ­

n ie  w y łu s z c z y ł c e l z e b r a n ia , w s k a z a ł ź r ó d ła  d o ­

c h o d ó w , m a ją c y c h  s łu ż y ć  p o m o c y  b e z ro b o tn y m  

p a r a f ji g o lu b s k ie j , w z a m ia n z a p r a c ę  o r a z g o ­

r ą c o  z a a p e lo w a ł d o  z e b r a n y c h  o m o ż liw ie ja k -  

n a js z e rs z ą  w s p ó łp r a c ę  m a te r ja ln ą  i m o ra ln ą , a b y  

K o m ite t p o w ie r z o n e s o b ie z a d a n ia s p e łn ić  

m ó g ł k u z a d o w o le n iu  z a in te r e s o w a n y c h . —  P o  

ty m  r e fe r a c ie o z n a jm i ł je s z c z e k s , p r z e w o d n i­

c z ą c y  z e b r a n y c h  o  s k ła d z ie  z a rz ą d u  i p o s z c z e ­

g ó ln y c h  s e k c y j p o m o c n ic z y c h , p r o s z ą c o p r o -  

.p o z y f l |p . N a  s k u te k  p i  o p o z y c j i p p . T . J o r d a n a  

i in n y c h z e b r a n i w y b r a l i je d n o g ło ś n ie :

a ) d o  z a r z ą d u : p p . K s , p r ó b . K o w n a c k ie g o , 

ja k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o ; z a s t . b u r m . T . J o r d a n a ,  

ja k o  z a s t . p r z e w o d n .; / is e k r . m ie js k ie g o  M ą d ro w ­

s k ie g o  ja k o  s e k r e ta rz a ; s k a r b n ik a B a n k u  L u d o ­

w e g o  F r . G o lu s a , ja k o  s k a rb n ik a  o r a z  p p .: s o ł ty ­

s ó w , g m in  L is e w o , p o k r y ła ś , K rą ż n o , P o d z a m e k  

G o k ib s k l , G a j , S o k S p la g ó r a i p . P n ie w s k ie g o z  

S k ę p s k r —  ja k o  ła w n ik ó w .

J a k  ju ż  z a p o w ia d a l iś m y  w  b ie ż ą c y m  
ty g o d n iu  p r z y b y w a ją d o n a s z e g o  m ia ­
s ta  iM a r ja M a lic k a , Z b y s z k o - S a w a n i 
M ie r z e je w s k i, z n a n i a r ty ś c i f i lm o w i.

P r z y ja z d  ic h , z a p o w ie d z ia n y  n a  w to ­
r e k  o p ó ź n i s ię o  d w a  d n i a  w ię c  p r z y ­

je ż d ż a ją  w  c z w a r te k  2 2 . b m .

b )  d o s e k c j i d o c h o d o w e j : p a n ie M ic h lo w ą ,  

Ż e b r o w ic z o w ą , H . B e h lk o w ą  i M a rc h le w s k ą , o -  

r a z  p a n ó w  m e c , P o ł to w ic z a , S t . B a r a n o w s k ie g o ,  

M . W o ro c h a , R ie s e n f e ld a , M . J o r d a n a i J e n t-  

'k ie w ic z a .

c )  d o  s e k c j i r o z d z ie lc z e j: p a n ie W . J o r d a -  

n o w ą , A n io s z k ie w ic z o w ą , R a jk o w s k ą , G o lu s o w ą ,  

A s to w ą , o r a z p a n ó w  d r . K o rd y le w s k ie g o , G ó r ­

s k ie g o , T u l is z e w s k ie g o , K u ź m iń s k ie g o , M ie d z ia -  

n o w s k ie g o , R o h lo f fa  i Z . H in s c h a .

d )  d o k o m is ji o p in jo d a w c z e j : p a n ie F i li ­

p o w s k ą  M a rja n n ę i G ra jk o w s k ą  M a rję , o r a z  p a ­

n ó w : F r . B a r to s z e w s k ie g o , M ą d r o w s k ie g o , I g n .  

W ilc z e w s k ie g o , I g n . B a rto s z e w s k ie g o  i I g n a c e ­

g o  M o d r ż y ń s k ie g o .

e )  d o  k o m is j i r e w iz y jn e j : p a n ią  P o ł to w ic z o -  

w ą , o r a z p a n ó w : d r . Z d a n o w ic z a , P ło c ie n ia k a ,  

P r a b u c k ie g o  i B r . M ic h e la .

P o z a te m  w y b ra n i z o s ta li d o  g m in n y c h  s e k c ji  

d o c h o d o w o - r o z d z ie lc z y c h  p . p ,: P ło c ie n ia k  - 0 -  

w ie c z k o w o , P r a b u c k i - N o w a w ie ś , T o m a s z e k  -  

K o n s ta n c je w o , K u c z k o w s k i - Z a w a d a , K a lis -  

N o w y m ły n , L . C h m ie le w s k i i F , P n ie w s k i z e  

S k ę p s k a , S k ib ic k i i C h m ie le w s k i - K rą ż n o , J .  

J a b ło ń s k i, B ro d o w s k i i W iś n ie w s k i —  P o d z a -  

m e k  G o lu b s k i , B a lc e r o w ic z , Ż o n a k o w s k i i P ią t­

k o w s k i - L is e w o , o r a z J , B e s z c z y ń s k i i S k r z y -  

n ie c k i - M o k r y la s .

N a te r n  p o r z ą d e k o b r a d  z o s ta ł w y c z e r p a n y  

i p o  w y ja ś n ie n iu , ż e  n a s tę p n e  z e b r a n ie  z a r z ą d u  

w z g l. p o s z c z e g ó ln y c h s e k c y j z w o ła n e z o s ta n ie  

p o  o trz y m a n iu  d a ls z y c h  w s k a z ó w e k  o d  K o m ite ­

tu  P o w ia to w e g o , k s . p r z e w o d n ic z ą c y s o lw o w a ł  

z e b ra n ie  o  g o d z , 1 8 - te j h a s łe m  „ S z c z ę ś ć  B o ż e !"

Wl A DO MO SCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia  1 9  p a ź d z ie r n .  1 9 3 1  r .

C z y te ln ic z k o m  n a s z y m

I R E N O M

z  o k a z j i p r z y p a d a ją c y c h  w  d n iu  ju t rz e j­

s z y m  I m ie n in  z a s y ła m y  ż y c z e n ia  w s z e l ­

k ie j p o m y ś ln o ś c i .  R e d a k c ja .

—  M iły  g o ś ć . U b ie g łe j s o b o ty  b a w ił  
w m ie ś c ie n a s z e m w s p ó łp r a c o w n ik  

„ Ś w ia to w id a "  i „ T a jn e g o  D e d e k ty w a i 
I lu s tr o w a n e g o  K u r je r a C o d z ie n n e g o " z  
K r a k o w a  p . r e d . B r e l iń s k i , P o  z w ie d z e ­
n iu  Z a k ł , G r a f , p . S z c z u k i z w ie d z i ł m ia ­
s to  i m u z e u m  p . M ie c z k o w s k ie g o  z  N ie  
d ź w ie d z ia . I lu s tr a c je i a r ty k u ły  o W ą ­
b r z e ź n ie  ( z a b y tk i h is to r y c z n e ) i N ie d ź ­
w ie d z ia ( m u z e u m  p . M ie c z k o w s k ie g o )  
u k a ź ą  s ię w n a jb l iż s z y c h w y d a w n i­
c tw a c h  I . K , C . (— )

—  O tw a r c ie  h o te lu  „ D w ó r W ą b r z e -  
s k i“ . U b ie g łe j s o b o ty  p o  p o łu d n iu  o d b y ­

ło  s ię o tw a r c ie o d n o w io n e g o h o te lu  
„ D w ó r W ą b r z e s k i" k tó r e g o  w ła ś c ic ie ­
le m  je s t p . S te fa n  K lim e k . E s te ty c z n ie  

o d n o w io n e lo k a le p r z y c ią g a ją w ie lu  
g o ś c i . (— )

—  O d c z y t o  W ła d y s ła w ie  R e y m o n ­
c ie , W  s a l i T . C . L . w y g ło s i ł w c z o r a j p ,  
p r o f , B r z o s to w ic z c ie k , o d c z y t o W ła ­
d y s ła w ie  R e y m o n c ie  o b r a z u ją c  je g o  ż y ­
c ie i d z ie ła . P u b l ic z n o ś c i n a  o d c z y c ie  

b y ło  b a r d z o  m a ło .
—  P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j z w o ­

ła n e z o s ta ło  n a  ś r o d ę 2 1 b m , o g o d z .  
6 - te j p o  p o łu d n iu . (— ) .

—  N ie u d a ła  k r a d z ie ż , W  n o c y  z 1 6  
n a  1 7  b m . n ie z n a n i d o tą d  s p r a w c y  u s i ­
ło w a l i z a k r a ś ć s ię d o  p . N o w a k a , p ie ­
k a r z a u l . K o ś c iu s z k i , S p r a w c y  d o s ta l i  
s ię n a  p o d w ó r z e  p r z e z  d a c h  o d  s t r o n y  
p . M a k o w s k ie j . S p r a w c y  z o s ta l i je d n a k  
s p ło s z e n i p r z e z  p . N o w a k a . N a ty c h m ia ­

s to w a r e w iz ja p o d w ó r z a i w a r s z ta tó w  
p r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  k lu c z n ik a  p . W it  
k o w s k ie g o  i s t r ó ż a  m ie js k ie g o  w y k a z a ­
ła , ż e n ic  n ie  s k r a d z io n o . Z a  s p r a w c a ­

m i w d r o ż o n o d o c h o d z e n ia .
—  K o n c e r t o r k ie s t r y  d ę te j 6 7  p , p .  

W c z o r a j w ie c z o r e m o d b y ł s ię w  s a l i

O p ó ź n ie n ie  p r z y ja z d u  t ło m a c z y s ię  
w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  ja k ie g o  d o z n a ją  
z n a k o m ic i a r ty ś c i w  G d y n i,

( W  c z w a r te k  w ię c  z o b a c z y m y  w  s a ­
l i h o te lu  „ D w ó r W ą b r z e s k i"  u lu b ie ń c ó w  
c a łe j P o ls k i —  S a w a n a , M a lic k ą  i M ie ­

r z e je w s k ie g o w  p r z e d s ta w ie n iu  „ T r io " . 
 

C z y  p o m y ś la łe ś  ju ż  o  o d n o w ie n iu  
p r e n u m e r a ty  n a  m ie s ią c  l i s to p a d ? T y c h  
c z y te h ik ó w , k tó r z y  z a p is a l i g a z e tę  ty l­
k o  n a  je d e n  m ie s ią c , u p r a s z a m y  o  o d n o ­
w ie n ie  p r e n u m e r a ty  d o  2 5 , b m ., a lb o ­
w ie m  d o  te g o  d n ia  p r z y jm u je  s ię  p r z e d ­
p ła tę  n a  g a z e ty .

„ D w o r u  W ą b r z e s k ie g o " k o n c e r t o r k ie ­
s t r y  d ę te j 6 7  p u łk u  p ie c h o ty  z  B r o d n ic y  
p o d  b a tu tą  k a p e lm is t r z a  p , p o r . D a w i-  
d o w ic z a . O r k ie s t r a , s to ją c a  n a  w y s o k im  
p o z io m ie , o d e g r a ła 1 0 u tw o r ó w  m u z y ­

c z n y c h  z n a n y c h  k o m p o z y to r ó w , z a c o  
l ic z n ie z e b r a n a p u b l ic z n o ś ć g o r ą c o o -  
k la s k iw a ła  w y k o n a w c ó w . P o  k o n c e r c ie  
k la s k iw a ła w y k o n a w c ó w . D o b r z e b y  
b y ło , g d y b y  p . p o r , D a w id o w ic z w r a z  

z e  s w o im  z e s p o łe m  c z ę ś c ie j p r z y je ż d ż a ł  
d o  n a s z e g o  m ia s ta , z  c z e g o  p u b l ic z n o ś ć  
n a s z a  b y ła b y  b a r d z o  z a d o w o lo n a . ( - )

—  P r o te s ta c y jn y z ja z d w ła ś c ic ie l i 
n ie r u c h o m o ś c i . U b ie g łe j s o b o ty  o d b y ł  
s ię w  W a r s z - a w ie Z ja z d  p r o te s ta c y jn y  
w ła ś c ic ie li n ie r u c h o m o ś c i p r z e c iw k o  n o ­
w e m u  p o d a tk o w i.

W  z w ią z k u  z  te r n  o tr z y m a liś m y  c ie ­
k a w e in f o r m a c je z e s t r o n y c z ło n k ó w  
Z w . W ła ś c ic ie li N ie r u c h o m o ś c i ,

S ta n  d o m o w n ic tw a  —  ja k  m ó w i n a m  
n a s z  in f o r m a to r  —  je s t o b e c n ie  w p r o s t  
t r a g ic z n y . P r z e d  t r z e m a  la ty  in s ty tu t  

b a d a n ia  k o n ju n k tu r  g o s p o d a r c z y c h  u s ta ­
l i ł , ź e  k a p i ta ł tk w ią c y  w  n ie r u c h o m o ś ­
c ia c h p r z y n o s i d o c h ó d w  w y s o k o ś c i  
1 ,9 7 p r o c , r o c z n ie . O d  te g o c z a s u  n a  
n a  n ie r u c h o m o ś c i n a ło ż o n o s z e r e g  n o ­
w y c h  o b c ią ż e ń .

O b e c n ie  r z ą d  w y s tę p u je  z  p r o je k te m  
p o d w y ż s z e n ia p o d a tk u  o d  n ie r u c h o m o ­
ś c i z  7  d o  1 0 - c iu  p r o c e n t , c o  z a  s o b ą  p o ­
c ią g a a u to m a ty c z n ą  z w y ż k ę p o d a tk ó w  

s a m o r z ą d o w y c h , o b l ic z a n y c h  w  s to s u n ­
k u  d o  p o d a tk u  p a ń s tw o w e g o .

J e ż e l i w ię c d z is ia j ju ż r e n to w n o ś ć  
k a p i ta łu  in w e s to w a n e g o  w  n ie r u c h o m o ­
ś c ia c h  z 1 ,9 7  p r o c e n t w  r o k u  1 9 2 8  s p a ­
d ła p o n iż e j 1 p r o c e n t , w p r o w a d z e n ie  
n o w y c h o b c ią ż e ń o z n a c z a ło b y z a n ik  
w s z e lk ie j d o c h o d o w o ś c i n ie r u c h o m o ś c i 
—  s w e g o  r o d z a ju  w y w ła s z c z e n ie .

T y le  n a s z  in f o r m a to r .

Z ja z d  s o b o tn i , n a  k tó r y  p r z y b y l i d e ­
le g a c i z c a łe j P o ls k i e n e rg ic z n ie  z a p r o ­
te s to w a ł p r z e c iw k o  te m u  n ie b e z p ie c z ­
n e m u  p r o je k to w i.

Z  r a m ie n ia Z w ią z k u W ła ś c . N ie r u ­
c h o m o ś c i w  W ą b r z e ź n ie  n a  z je ź d z ić  z a ­
s tę p o w a ł Z w ią z e k  p . A n t . M a k o w s k i z  
W ą b r z e ź n a , i ( - )

—  P o d p a l iła  z a g r o d ę , O n e g d a j s p ło ­
n ą ł w O r z e c h o w ie d o m  m ie s z k a ln y  
w r a z z s z o p ą , w ła s n o ś ć p . F r a n c is z k a  
C e tk o w s k ie g o . O g ie ń  w y w o ła ła c ó r k a  
C e tk o w s k ie g o T e k la , u m y s ło w o c h o r a .  
S tr a ta  s p o w o d o w a n a  p r z e z p o ż a r , w y ­
n o s i 3 ,0 0 0  z ł . ( - )

Z powiatu.
—  P r z e s z k o d a . ( P o ż a r ) . O n e g d a j  

w y b u c h ł w  P r z e s z k o d z ie  p o ż a r  u  p . p łk ,  
B o c h e im a , P o ż a r  s t r a w i ł s to d o łę  i c h le w  
o r a z r ó ż n e  s p r z ę ty  i z b ió r z te g o r o c z ­
n y c h  ż n iw . S tr a ty  p o w s ta łe  p r z e z  p o ­
ż a r w y n o s z ą 7 0 .0 0 0  z ł . P o ż a r p o w s ta ł  
o d  o s i s ie c z k a rk i .

—  O s tr o w ite , ( P r z y c h w y c e n ie  z ło ­
d z ie ja ) . P o l ic ja g o lu b s k a p r z y c h w y c i ła  
W o jc ie c h a  R z e s z o tk o  b e z  s ta łe g o  m ie j­
s c a z a m ie s z k a n ia , k tó r y  o k r a d a ł s łu ­
ż ą c y c h  w  O s tr o w ite m  i o k o l ic y .

T y lk o  2  d n i ; W e  w to r e k  d n ia  2 0  i w  
ś r o d ę , d n ia  2 1 b m . ś p ie w a  i p r z e m ó w i  
d o  n a s s to  % u lu b ie n ie c p u b l ic z n o ś c i  
H a r r y  L ie d tk e  w  p r z e c u d n y m  f i lm ie  p t :

„ W A L C  N A D D U N A J S K I 4 1 .

T y lk o  2  d n i ; W e  w to r e k  d n ia  2 0  i  w  

ś r o d ę , d n ia  2 1  b m . ś p ie w a  i p r z e m ó w i  

d o  n a s s to  % u lu b ie n ie c  p u b l ic z n o ś c i  

H a r r y  L ie d tk e  w  p r z e c u d n y m  f i lm ie  p t . ;

„ W A L C  N A D D U N A J S K I” .

—  C a ły  s z e r e g  c ie k a w y c h  in o w a c y j  
w p r o w a d z a m y  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie d o  

n a s z e g o  p is m a . W  d n iu  2  l is to p a d a  r o z -  
p o c z n ie m y  d r u k p o w ie ś c i w  f o r m a c ie  
k s ią ż k o w y m  p . t , „ S lo b o d a " , P o z a te m  

r o z p o c z n ie m y  d r u k  d r u g ie j p o w ie ś c i p .  
t . ; „ S z p ie g  W ilh e lm a  I I ” , K to  c h c e  m ie ć  
w  d o m u  te  p o w ie ś c i —  n ie c h  ju ż  te r a z  

z a m ó w i ,^ G ło s " n a  m ie s ią c  l is to p a d , ( - )

RUCH TOWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć  R e s ta u r a to rz y ! D n ia  2 1 . 1 0 . b r .  

c g o d z . 1 0 ,3 0 o d b ę d z ie e ię n a d z w y c z a jn e z e ­

b r a n ie  w  lo k a lu  k o l . M a rk u s z e w s k ie g o . N a  p o ­

w y ż s z e  z e b ra n ie p r z y je ż d ż a p r e z e s o k r . z T o ­

r u n ia . —  Z  p o w o d u  w a ż n y c h  o b r a d p r z y b y c ie  

c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

GIEŁDA ZBOŻOWA
W a ru n e k : b a n d e i h u r t , p a ry te t P o z n a ń , ła d u n k i  

w a g ., d o s ta w a  b ie ż ą c a  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

P o z n a ń , d n ia  1 5  1 0 . 1 9 3 1 r .

Ż y to . . . . . ,

P s z e n ic a . . . . . . . . . . . . . . . . . .
J ę c z m ie ń  ta r g o w y  . . , 

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y  
O w ie s  n o w y . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  ż y tn ia  6 5 %
M ą k a  ż y tn ia  7 0 %

M ą k a  p s z e n n a 6 5 %
O s p a ż y tn ia .
O s p a  p s z e n n a  . . . .  
R z e p a k   . . . . . .

G r o c h  V ik to r ja
G ro c h  p o ln y  . . . . . . . . . . . . . . . . . .
G o rc z y c a

2 1 ,5 0 - 2 2 ,0 0  
2 0 .0 0 -2 1 ,0 0

4 2 4 ,5 0  —  2 5 ,5 0  
2 0 ,0 0 - 2 1 ,0 0  
2 ® ,5 0 — 2 1 .5 0  
3 3 ,0 0 — 3 4 ,0 0  

0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0  

3 1 ,5 0 — 3 3 ,5 0
, 1 3 ,2 5 — 1 4 ,0 0  
. 1 2 ,0 0 — 1 3 .0 0

2 9 ,0 0 — 3 0 ,0 0  
j 2 0 ,- - - - - 2 4 ,-

Z ie m n ia k i ja d a ln e  . . . . . . . .  — 3 ,0 0 — 3 ,2

P e lu s z k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ,- - - - - - - - ,—

Z ie m n ia k i f a b ry c z n e  — , - - - - - —

S ło m a  ż y tn ia  p r a s o w a n a  3 ,7 5 — 4 —

S ło m a ż y tn ia  lu ź n a  — ,- - - - -

S ia n o  lu ź n e   5 ,5 0 — 6 ,0 0

S ia n o  p r a s o w a n e . . , . . . . . . , 7 ,3 5 - 8 ,1 0
Ł u b in  n ie b ie s k i  — .—

( K o n ie c  c z ę ś c i r e d a k c y jn e j ) .

 

D ru k ie m  i n a k ła d e m  Z a k ł . G ra f . B o le s ła w a

S z c z u k i . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo m

S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

“ P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś r o d ę , d n ia  2 1 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0  s p r z e ­
d a w a ć b ę d ę w  d r o d z e e g z e k u c j i w  K o w a le w ie  
n a  r y n k u  p r z e d  lo k a le m  p . N e u m e r o w e j n a jw ię c e j  
d a ją ,  e m u  z a g o tó w k ę :

b u f e t d ę b o w y , k r e d e n s  d ę b o w y , s tó ł d o  r o z c ią ­
g a n ia , 1 2  k r z e s e ł s k ó rą  w y ś c ie la n y c h , 2  m a s z y ­
n y  d o  s z y c ia , r o w e r m ę s k i , 3 k a n a p y , 6 w a rc h ­
la k ó w , m a c io r ę , 2 ja łó w k i , u b r a n ie f ra k o w e ,  
s k r z y p c e , 2 z e g a r y  ś c ie n n e , ż n iw ia r k ę , s ie w n ik ,  
h a r m o n ju m , b iu rk o , le ż a n k ę  i f u c h te l .

R o g o w s k i , k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

^ P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś ro d ę , d n ia  2 1 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 5  s p r z e ­
d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e e g z e k u c j i w  C h e łm o ń c u  u  p .  
F r . P a n te ra  n a jw ię c e j d a ją c e m u  za g o tó w k ę :

3 p r o s ia k i , r a d io a p a ra t 4 - la m p k o w y ( k o m p l .) ,  
lu s tr o  z p o d s ta w ą , s z a f e c z k ę , p ła s z c z  le tn i, u -  
m y w a ln ię  i u b r a n ie ,

R o g o w s k i , k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

N in ie js z e m  p o d a je  s ię  d o  p u b l ic z n e j w ia d o ­
m o ś c i , ż e  p. Kazimierz Słomczyński z Ko­
walewa d a w n ie js z y b iu r a li s ta  f ir m y  „ M ły n  K o ­
w a le w o * *  Rutkowski właśc. J. Rutkowska, 
n ie  p o s ia d a  p r a w a  in k a s a , w o b e c  c z e g o  in k a s o ­
w a n ie p r e te n s y j p o w y ż s z e j f ir m y p r z e z n ie g o ,  
je s t n ie w a ż n e .

D o  z a ła tw ia n ia  w s z e lk ic h  s p r a w  w y m ie n io ­
n e j f ir m y  u p o w a ż n io n y je s t p. Jan Ktichler, 
k ie r o w n ik  f i l j i w  ( K o w a le w ie ,

„Ceres“ Młyn Parowy T. z o. p.
Wąbrzeźno.

S z a n . P u b l ic z n o ś c i m ia s ta  i o k o l ic y  p o d a -  
ję  d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i , iż z dniem 15 
bm. otworzyłem przy ul. Marsz. J. 
Piłsudskiego 60

WflRSZIAI llffHAHIflHI
W y k o n u ję w s z e lk ie r e p e r a c je ja k :
rowery, maszyny do szycia, 

centryfugi i t. p.
P r o s z ą c  o  ła s k a w e  p o p a rc ie  m e g o  p r z e d ­

s ię b io rs tw a  k r e ś lę  s ię z  p o w a ż a n ie m

Stanisław Otręba



8 tr . 6 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I” - - - - - - N r . 1 2 2 — :- - - - - - —

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł. PONMLKJIHGFEDCBAsprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego  

najw ięcej dającemu za gotówkę u p. H . S c h u ltz a  

w  P iw n ic a c h :
6  tu c z n ik ó w , 1 b y c z k a  i 1 c ie la k a .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P  R  z T  T  A  R  G  P  R  Z  Y  M  U  S  O  W  Y .
D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p o ł. sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego  

najwięcej dającem u za gotów kę u p. A lo jz e g o i 
G e n o w e fy  J a r a n o w s k ic h  w  P iw n ic a c h ;

m a s z y n ę d o  s z y c ia , o k o ło  2 2 5 c tr . p s z e n ic y .
G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y  M U S O W Y .
D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 4 ,3 0 p o  p o ł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przym usow ego  

najwięcej dającem u za gotów kę u p. J ó z e fa  K r z y ­
ż a n o w s k ie g o  w  O s ie c z k u :

w ó z r o b o c z y .
G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 1 - te j p r z e d  p o ł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najwięcej dającem u za gotów kę:

fo r te p ia n , lu s tr o , o b r a z , k a n a p ę , 4 k r z e s ła , s tó ł 
i d y w a n .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 0 ,1 5  p r z e d  p o łu d . '

’ P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 0 - te j p r z e d p o ł 

sprzedaw ać będę, w drodze przetargu przym uso­

w ego najwięcej dającem u za gotów kę:

m a s z y n ę d o  p is a n ia  i s z a fę ż e la z n ą .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie.

i P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przym usowego  

. najwięcej dającem u za gotówkę:

fo r te p ia n , b iu r k o  i lu s tr o .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S  O W Y .
D n ia 2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 9 ,1 5 p r z e d  p o łu d . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym uso- 

' w ego najwięcej dającemu za gotówkę:

h e b la r k ę  d o  z a p ę d u  m o to r o w e g o .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie. 

"p r z e 't a r g  p r z y m u s o w y . 
D n ia 2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 9 ,4 5 p r z e d p o łu d . 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najwięcej dającem u za gotów kę:

k a s ę r e je s tr a c y jn ą .
Zbiórka reflektantów w m ojem  biurze. 

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 0 . 1 0 , 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o łu d .  

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najw ięcej dającem u za gotówkę:

k a n a p ę i h a r m o n ju m .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  PRZ y Tm Y s O W Y .

D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p r z e d  p o łu d .  
sprzedawać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najw ięcej dającem u za gotówkę:

1 s z a fę ż e la z n ą .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 3 ,4 5  p o  p o ł. s p r z e ­
daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego  

najwięcej dającem u za gotów kę u p. B o le s ła w a  i 
R o z a lj i K e m p iń sk ic h  w  P iw n ic a c h :

6  k la f t i 3 0 9 k u p e k  to r fu .

i 
I

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

sprzedawać będę w drodze przetargu przym uso- 1 D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 9 - te j p r z e d  p o łu d . 
w ego najw ięcej dającem u iza gotów kę u p. M arja- . sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso*  

n a  S tr o iń s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie , u l. C h e łm iń s k a : w ego najw ięcej dającemu za gotówkę;n a  S tr o iń s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie , u l. C h e łm iń s k a :

to k a r k ę , 2 m ło c k a r k i, 1 0 b a li d ę b o w y c h i 1 0  

b a li b u k o w y c h .

G łó w c z e w s k i, kom . s ą d . w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0 w  p o ł. sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego  

najwięcej dającem u za gotówkę:

k a s ę  r e je s tr a c y jn ą .

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

m a sz y n ę d o  p is a n ia .
Zbiórka reflektantów  w m ojem  biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

* D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 3 ,3 0 p o  p o ł. s p r z e -  
J dawać będę w drodze przetargu przym usow ego  

i najw ięcej dającem u za gotów kę u p. J a n a  i M a r ji 
T o m a k ó w  w  W ą b r z e ź n ie , p o d  G ł. D w o r z e c  2 8 ;

2  ś w in ie a  5 0 fu n tó w .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

"p r z e t a T g  P R Z Y M U S Ó W y T
D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 5 - te j p o  p o ł. sprze-

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  p r z y m u s o w y .
D n ia 2 2 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 -e j p o  p o ł. s p r z e ­

dawać będę w drodze przetargu przym usow ego  

najwięcej dającem u za gotów kę u p. A n to n ie g o  

M ic h a ls k ie g o  w  B r u d z a w k a c h :

1 1 p r o s ia k ó w , 4 tu c z n ik i, 2 b y c z k i i 2  ja łó w k i. 

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie. 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ?

D n ia  2 1 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 2 - te j w  p o i. s p r z e ­
daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 

najwięcej dającem u za gotów kę u p. F . S c h ip n ie w -  

s k ie g o w  M . R a d o w is k a c h :

b u fe t r e s ta u r a c y jn y .
G łó w c z e w s k i, kom , sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  p r z e d  p o łu d .  
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najw ięcej dającemu za gotów kę u p. S t . W i-  
la m o w s k ie g o  w  M . R a d o w is k a c h ;

r o w e r m ę s k u
G łó w c z e w s k i, k o m , s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

D n ia  2 0 . 1 0 , 1 9 3 1  r . o  g o d z , 6 - te j p o  p o ł. sprze- dawać będę w drodze przetargu przym usow ego  

dawać będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej dającem u za gotówkę u p. F r . K o s ty r y  

najwięcej dającemu za gotów kę u p. H e r m a n a  K o r -f w  W ą b r z e ź n ie , w y b . p o d  M ły n ik :  

th a ls a :  ; w a r s z ta t s to la r s k i, s to ja k  d r e w n ia n y , s ie c z k a r -

p o w ó z k ę .  1 k ę , 3 i p ó ł m o r g a  k a r to fl i .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie. 

P R Z E S T R O G A !
Rozporządzenie Rady M inistrów o w prow adzeniu  

postępow ania doraźnego w eszło w życie z dniem  

10 w rześnia 1931 r. W m yśl punktu 9-tego roz­

porządzenia podlega

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 . p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 -e j p o  

poi. sprzedaw ać będę w drodze przetargu przy­

m usow ego najwięcej dającem u za gotów kę u p. 

P io tr a G u tk o w sk ie g o  w  M . R a d o w is k a c h ;

1 5  c tr . o w s a , p ó ł s ą s ie k a  ję c z m ie n ia  i p ó ł s ą s ie -  
k a  ż y ta .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

p r z e Y a r g p r z Y m u Y o w Y
D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o łu d .  

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­

w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. J ó ­
z e fa  G r z y b o w s k ie g o w  Ł o p a tk a c h :

9 w a r c h la k ó w , ż n iw ia r k ę i k r o w ę ,

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
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D n ia 2 1 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 9 ,3 0 p r z e d  p o łu d . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najwięcej dającem u za gotów kę u p. J a n a  

W ó jc ik a  w  M ły n ik u :

K A R Z E  Ś M I E R C I
KTO PODPALI um yślnie cudze lub w łasne budynki, służące na  

m ieszkanie lub czasow y pobyt dla ludzi;

inne m ienie cudze jak: stodoły, chlew y, szopy, 

m agazyny, stogi, lasy, torfow iska i t. d.

jakiekolwiek m ienie sw oje np. stodołę, chlew »  

stóg, torfowisko, płody rolne i t. d, jeżeli stąd  

pożar m ógłby się przenieść na budynki, służące  

na m ieszkanie lub na czasow y pobyt dla ludzi.

P r z e c iw  w y r o k o m  s ą d ó w  w y d a n y m  w  p o s tę p o w a n iu  
d o r a ź n e m  n ie  s łu ż y o d w o ła n ie . —  K a r a  ś m ie r c i w y ­

k o n a ln a  je s t  w  c ią g u  2 4  g o d z in .

W postępow aniu doraźnem  nie m ają zastosow ania 

przepisy innych ustaw  o złagodzeniu kary.

GENERALNY DYREKTOR
Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń

w  T o r u n iu

KTO PODPALI

KTO PODPALI

P I E R W S Z E  N A J N O W D C Z E Ś N IE J S Z E K I N O  D Ź W I Ę K O W E

„SŁONCE"
po d BIAŁYM ORŁEM

fu z ję .
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o i. s p r z e ­

dawać będę w drodze przetargu przym usowego  

najwięcej dającem u za gotówkę u p. J a n a  i A n to ­
n in y  G u z o w s k ic h  w  Z a s k o c z u :

1 c ie la k a .
G łó w c z e w s k i, kom , sąd. w W ąbrzeźnie.

P R  Z  E T  A R  G P  R  Z Y IT U S O W Y ?

D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł. s p r z e ­
daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 

najw ięcej dającem u za gotówkę;

k a n a p ę .
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z  E  T A  R G P R  Z Y  H  U S O  W Y ?

D n ia  2 0 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o  g o d z , 1 2 ,1 5  w  p o i. s p r z e ­
dawać będę w . drodze przetargu przym usowego  

najw ięcej dającem u za gotów kę:

2  m o to r y  i la m p ę .

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . s ą d . w W ąbrzeźnie.

D n ia 2 4 . 1 0 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 1 - te j p r z e d p o ł. 
sprzedaw ać będzie w  O r z e c h ó w k u  egzekutor W y­

działu Pow . w W ąbrzeźnie w drodze przetargu  

przym usowego najwięcej dającem u za gotów kę:

7  w a r c h la k ó w .

Zbiórka licytantów u p. Basińskiego w O rze­

chów ku.

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie .

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 9  b m . s p e c ja ln e p r z e d ­
s ta w ie n ie  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y s z k o ln e j film u nau­

kow ego pod tytułem RANGO
W ie c z o r e m  n ie b y w a ły  r e k o r d  —  I. niezrów nany film  pt.

MEZALIANS
W  roi. gł. E S T E L L E  B R O D Y  i J O H N  S T K A R T .

II. W spaniały i potężny film pod tytułem

.. ...... ..... ..........  . i i ih m  R A N G O

3 3* i 
i 
i 5

’p'->

Drzewka
owocowe 
w  w ie lk im  w y b o r z e  

P O L E C A  

Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okomie 

powiat Grudziądzki (Pomorn) 
C e n n ik i n a ż ą d a n ie  
_ _ _ _ _ b e z p ła tn ie .

M ie s z k a n ie  
w iększe lub m niejsze przy  

ul. W olności 49  

d o  w y n a ję c ia  
z m eblam i lub bez. 

T a m ż e  je s t D O M  

d o  s p r z e d a n ia .

K upię używ aną

K U C H N I Ę
w estfalską.

Zgłosz. w adm in. „Cłosu*

Znaleziono

p ie n ią d z e
A dres w skaże adm inistr.

„G łosu W ąbrzeskiego.**

O d  w to r k u , d n ia  2 0  i w  ś r o d ę , d n ia  2 1  b m . ukaże się 

w spaniały dźwiękow iec z

H A R R Y  L I E D K E M
pod tytułem

W A L C  N A D D U N A J m
1 W  innych rolach: E R N E S T  W E R B E S  i P E G G Y  N O R M A N

D o  te g o  w s p a n ia ły  n a d p r o g r a m .


